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Przedpłata w ynosi:

we L w o w i e :  
kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.
N a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie . . 6 złr.
miesięczn;e . . 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo
narchii Austro-W ęgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodotcej.

Bada szkolna 
a zarząd funduszów szkolnych.

Artykuł ten skonfiskowała c. k. Proku
ratoria Państwa.

R ozm aitości.

PlęÓ tysięcy wózków dziecinnych i 17.000 
lalek, przygotowanych na gwiazdkę, spłonęło w 
brandenburskiej fabryce Reichsteina.

— Słynny poota włoski, senator Maffei, w 
H e d jo la n ie ,  r a ż o n y  z o Ł ta t n a g le  a te k ie m  apoplek- 
ty c z n y m . L e k a r z e  w ą tp ią  o j e g o  w y z d ro w ie n iu .  
UTffei, m ię d z y  in u e m i,  t łu m a c z y ł  n a  j ę z y k  o jc z y s ty  
k la s y k ó w  n ie m ie c k ic h .

— Olbrzymi pień dębowy zwracał uwagę w 
, ’m roku na wystawie w Antwerpii. Pień ten 

Wydobyty z łożyska rzeki w południowej Francji 
■ha twardość i barwę żelaza; na długość mierzy 
Dl m., w średnicy z grnbszego końca 3‘5 m. a 
w»ży 5500 klg. Sądząc z widocznych jeszcze 
"łojów, drzewo to może mieć około 2000 lat. A- 
żeby ten zabytek przedpotowy dostawić drogą 
Wodną do Antwerpii, musiano zbudować osobny 
•ratek.

— Odnaleziono skarby, w  lutym r. z. liisz-
tan .k i parowiec pocztowy „Alfons £11., należący
dft lin ii Lop*3 i dążący z K aduka u do P ‘WAń"}
■zatonął pod G.uuu na wlefklob w y
spach Kanaryjskich. Parowiec ten wiózł na po
kładzie swoim beczki nłota wartujące 100.000
fontów szterliugów. Towarzystwo, w którem pa
rowiec był asekurowany, zorganizowało ekspedy
cję, która w maju r. b. prd przewodnictwem ka
pitana Stevensa a da ta się na miejsce zatonięcia 
Parowca. Przed niedawnym ozasem nadszedł do 
Lloyda w Londynie telegram od przewodnika w y
prawy zawiadamiający, iż nurkowie ekspedycji
hatraiili na beczki ze złotem, w głębi 150 stóp 
Pod wodą, i że niebawem wydobędą skarby na 
powierzchnię.

— Szlachectwu francuzkiemu zagraża zupełna 
zagład l Jeden z deputowanych wniósł w parła

encie, aby rząd zniósł tytnły szlacheckie i wszy- 
tkie kary. wymierzane dotąd za przyswajanie 
obie cndzych przydomków.

wciskać, to musimy sami postarać się, ażeby 
używanie takowego prawnie zakazanem zostało.

Tyle prof. Thausing.
Dalej, bardzo dobitnie zamanifestowali się 

przeciw maltozie nadrenscy piwowarowie w licz
bie 130, gdy na odbytem d. 5. z m. zgromadze
niu w Kolonii orzekli, że ani w zakładaniu fa
bryk maltozy udziału brać, ani też maltozy do 
wyrobu piwa używać nie będą, ponieważ takową 
za zwykły, prosty surogat, odnoszący się do tak 
zwanej „B ierpantscherei” uważaju. Na wniosek 
więc posła do Rady państwa dr. Boeckeratha 
uchwalono wysłać petycję do sejmu, Rady pań
stwa, ministerstwa i kanclerza państwa. W pe
tycjach tych kładzie się nacisk na niebezpie
czeństwo nadieńskiego piwowarstwa, jakiem  mu 
zagrażać będzie konkurencja bawarskiego piwa, 
gdzie jak wiadomo do wyrobu piwa wszystkie 
surogaty prawnie są zakazane.

J. Kwiawowski, piwowar, były asystent przy 
katedrze chemii w polit. iwow.

K tfM p o u le D C je  „ G a z e ty  f la r o d o w ą j* .

Seret d. 2. grudnia ( Wyrób maltozy.) Za
bierałem już raz głos o maltozie w Gaz. Nar. i 
Wypowiedziałem zdanie, że wyrabiać maltozę 
lylko dlatego, żeby ją zużytkowywać przy wyro
bie piwa. a względnie aby nią słód zastąpić, 
przy niskich jeszcze cenach jęczmienia, nie opłaci 
się, a co ważniejsze, piwo może utracić na swo- 
:ej dobroci i jakości. Teraz powołuję się na zda
nie o maltozie, dobrze znanej znakomitości pi
wowarskiej, profesora szkoły piwowarskiej i rol
niczej w Mddlingu p. Thausinga. Pisze on w 
gazecie piwowarskiej Ztriłtschri)t fu r  Bh rbrauerei 
“wcJ Malzfabrikation: W Kolonii założono akcyjne 
towarzystwo, które we wszystkich już krajach 
patentowany wyrób maltozy Dubrufanta - Cuisi- 
Uera wyzyskać chce. Otrzymano już nawet pa
tent i na Austro-W ęgry i słyszę, że koło Wie
dnia taką fabrykę maltozy budować mają, ra- 
ehując szczególniej na browary jako odbiorców 
maltozy. To jes t powód, dlaczego chwytam za 

pioro.
Nasze austrjaekie browary były dotychczas 

wolne od wszelkiej babraniny. Procesy o fałszo
wanie piwa są nam obce, i żaden nieprzyjaciel 
austrjackich piwowarów nie może nam publi
cznie zarzutu zrobić, że wyrabiamy piwo z cze
goś więcej jak tylko ze słodu i z chmielu. Mu
simy być dumni z tej sławy i takową musimy 
się starać utrzymać.

Przychodzi więc kilku panów z zagranicy i 
' hcą nam pod bramami Wiednia założyć fabrykę, 

tóra dla piwowarów ma fabrykować cukier, aże- 
y mogli „lepsze i tańsze” piwo wyrabiać. Od

rzucić musimy fabrykat ten już tylko dlatego, 
żebyśmy nie ściągnęli na siebie podeirzeń ze 
trony publiczności. Sądzę, że wszyscy austrjaccy 
iwowarowie oddadzą mi słuszność, że już teraz 

Występuję przeciw temu przedsiębiorstwu, bo gdy 
^fealLowa' zostan ie , dobrą sławę naszego 
Przemysłu t odkopie. Protestuję więc przeciw te- 

żeby austrjaekie piwowarstwo wciąguiętem 
ta to do spekulacji. Piwowarstwo nasze nic 

chce UiM*ieć o używanią jakiegobądż cukru 
'I w j f o b ie  piwa. Chcianoby zaś takowy nami

Sprawa banieyjna
w r.ijcłiBtagu niemieckiui.

Na wtorkowem posiedzeniu rajchstagu nie 
mieckiego wytoczyła się sprawa interpelacji Ko
ła  polskiego, wniesionej przez ks. dr. Jażdżew
skiego, a podpisanej przez większość rajchstagu, 
która bizmi :

„W ostatnich miesiącaen wiele tysięcy ob
cych poddanych, mianowicie z wschodnich pro
wincji pruskiego państwa wydalono, lub zagro
żono im wydaleniem w najbliższym czasie. Za
pytujemy rząd cesarski: czy fakt ten i jego u-
zasadnienie doszły do jego wiadomości i czy po
czynił już kroki lub poczynić jeszcze zamierza 
celem przeszkodzenia ailszem u przeprowadzeniu 
rozporządzonego środka.”

Marszałek W e de i i zapytuje obecnego w 
sali obrad ks. Bismarka, czy i kiedy zamierza 
odpowiedzieć na interpelację. Ks. B i s m a r k :  
Zanim odpowiem na zapytanie p. marszałka, 
mam odczytać Izbie najwyższe orędzie. Posłowie 
wstają z krzeseł a ks. Bismark odczytuje nastę
pujący mesaż cesarsk i:

„My Wilhelm z łaski Bożej cesarz niemie 
cki i król B ru s ,, wiadomo czynimy i niniejszem 
oświadczamy: Śledząc bacznie rozprawy palu-
mentu, spostrzegliśmy z porządku dziennego d. 
1. grudnia, iż zapowiedzianą jes t interpelacja 
pewna, która opiera się aa  Ukiem pojęciu pra- 
-froodi, }a k o b y  w .Niemczech' istn iał rząa, któryby 
mógł w drodze konstytucyjnej czynić kroki, aże
by nie dopuścić do wykonania rozporządzeń, któ
re w naszem królestwie Brus wydane zostały ce
lem wydalenia obcych poddanych. Fakt, że takie 
prawne przypuszczenie poczytywane jes t za tra 
fne przez większość członków parlamentu, jak  o 
tern przekonywają liczne podpisy na interpelacji, 
wkłada na nas obowiązek przeciw takiemu poję
ciu wystąpić z naciskiem w obronie naszych praw 
w królestwie Brus i praw zwierzchniczych ka
żdego l naszych związkowych panującycn. My, 
jak  każdy ze związkowych panujących, istotnie 
i niczem niemog jc< być odparte prawa zwierz- 
chnicze poświęciliśmy dobrowolnie jedności na
rodu niemieckiego i przyznaliśmy parlomentowi 
szeroki zakres praw. Nie żałujemy poczynionych 
przez nas ofiar, my ze swojej strony szanować 
będziemy niezłomnie stworzone w ten sposób dla 
parlamentu prawa i prerogatywy, jakoż nasze 
względem państwa przyjęte zobowiązania wypeł
nialiśmy zawsze chętnie i zachowali a 
tecznie pokój państwa. Ale z równą su i n 
ścią jesteśm y także zdecydowani, rękojmie pra 
naszej dziedzicznej korony, o ile one według 
traktatów związkowych nie podlegają wątpliwo
ści, nie mniej, jak prawa każdego z naszych 
członków Związku, nieuszczuplone w niczem u- 
trzym ać i ochraniać.

„Reprezentowane w interpelacji pojęcie pra
wne nie może być oparte na żadnem postano
wieniu traktatów związkowych. Nie ma ani je 
dnego rządu, należącego do związku, któryby 
był powołany pod kontrolę parlamentu, jak to u- 
siłuje dowieść interpelacja, czuwać nad wykony- 
nywaniem praw zwierzchniczych pojedynczych 
państw, chyba gdyby państwu prawo to przeka
zane zośtało. Możemy powołać się na świadectwo 
zjednoczonego przez nas i naszych członków 
związkowych narodu, że konstytucja, która po
stanawia o prawach reprezentacji narodu, przez 
rządy związkowe zawsze szanowaną była, ale mo
żemy także spodziewać się, że parlam ent z ró
wną sumiennością szanować będzie prawa ksią
żąt związkowych i wolnych miast. Na tern pole
ga zaufanie, z którem plemiona niemieckie, ich 
panujący i zwierzchności odnoszą się do konsty
tucji państwa. Poważnem naszem usiłowaniem 
jest utrzymać wszechstronnie to zaufanie nie- 
nadwtirężonem, i dlatego czujemy się zniewoleni 
uczynić parlamentowi przekonanie nasze wiado- 
mem, a mianowicie, że pojęcie prawne, na któ
rem większość obecnych deputowanych popiera
jąc wspomnianą interpelację, się opiera, jest w 
rprzeczności z niemieckiem prawem konstytucyj- 
nem, i że my jakimkolwiek usiłowaniom czynne
go wykonania, nietylko naszego współdziałania 
odmawiamy, ale przeciw interpelacji zastępować 
i bronić będziemy praw każdego ze związkowych 
rządów, stosownie do traktatu związkowego. Dan 
w Berlinie d. 30. listopada 1886 r .“

Po odczytaniu wręczył ks. B i  s m a r  t  ine- 
saż prezydentowi Izby i rz ek ł: Skończyłem od
czytanie. (Deputowany W indthorst zapisuje się 
do głosu.) Jeszcze mówić będę. Oświadczam, że 
w najwyższem orędziu, które z rozkazu mego 
panującego, króla Prus i w charakterze pełno
mocnika Prus, odczytałem, znajduje się zastrze
żenie praw Najj. Pana dla ochrony w jego pań
stwach a szczególniej w prowincjach pograt*-

cznyeh narodowości niemieckiej i jej rozwoju 
przed wszelkiem nadwerężeniem przez obce ży
wioły, przedewszystkibm zaś przed dalszem roz
szerzaniem się w toku będącej od pewnego czasu 
polonizacji niemieckich plemion. Prawo to, jako 
następstwo zwierzchniczej władzy nad krajem, 
celem wykonywania opieki nad państwami, jest 
jednem z praw, dla którego ochrony zawarty 
został traktat związkowy, stanowiący podstawę 
naszej konstytucji państwowej. We wstępie do 
aktu wspomnianego powiedziano, że J. kr. Mość 
panujący Prus i inni monarchowie zawierają 
związek dla „ochrony naszego państwa i obo
wiązującego w jego granicach prawa”, a do tego 
obowiązującego prawa należy także prawo zwierz- 
ehnicze króla Prus. Miałby ..więc on słuszną pre
tensję do ochrony ze strony państwa w wyko
nywaniu praw swoich gdyby zagranica chciała 
mu tych praw zaprzeczać, '

Zagranica jednak poa żadnym względem 
praw tych nie zaprzecza, ale w uprzejmej są
siedzkiej przyjaźni porozumiała się z królem 
co do wykonywania pruskich praw zwierzchni- 
czych ze względu na owe wydalania cudzoziem
ców. Natomiast podjęto w parlamencie niemie
ckim usiłowanie, ażeby rząd państwowy zniewo
lić do presji na króla Brus na rzecz pretensyj i 
interesów zagranicznych. Gdyby usiłowanie to 
było wyszło tylko od polskich deputowanych, to 
Jego król. Mość byłby się nie wahał wystąpić 
przeciw temu z doniosłym protestem korony Prus. 
Gdyby tylko polscy deputowani byli dali w for
mie interpelacji wyraz swoich zapatrywań o nie- 
mieckiem prawie konstytucyjnem i jego wykony
waniu, te rząd byłby przeciw nim wystąpił ze 
zwykłem zaprzeczeniem. Gdyby zresztą aką pol
ską interpelację była poparła tylko frakcja de
mokracji socjalnej, albo także inne żywioły za
graniczne (protesty w centrum), albo przynaj
mniej żywioły w naszym parlamencie sympaty
zujące z zagranicą, których dostarcza Dania i 
Alzacja w osobach ciągle protestujących deputo
wanych, to z pewnością nie byłyby władze wy
stąpiły w tej formie. W ażniejszą staje się spra
wa dlatego, że i dawna frakcja postępowa w po
łączeniu z narodowo-liberalną. dostarczyła tu tak
że poparcia.

Z tem wszystkiem można to było pominąć 
ze względu na okoliczność, że od utworzenia na
szej konstytucji zawsze pomiędzy naszymi libe
ralnymi objawiały się podobne dążności. Ale je 
żeli tak poważne i lirzne stronnictwo, jak cen
trum, popiera takie pojęcie prawne, to nadaje 
to sprawie znaczenia, wobec którego odpowie
dnim się staje protest rządu związkowego w for
mie, jak powyżej zaznaczono, W-^em stronni
ctwie dotychczas w ogóle w«,zystkiTJrządy związ
kowe upatrywały główny di ai dla ochrony praw, 
zapewnionych rząduiu i panującym przez kon
stytucję. Jeźeii zaś obecnie parlam ent usiłuje 
zejść na drogę, na Której w dalszym rozwoju 
istnieje możność uczynienia z parlamentu czegoś 
w rodzaju konwentu, któryby miał prerogatywę 
przy pomocy zebrania większości, przez interpe
lację, wzywać panujących, dziś króla Prus, jutro 
może króla Bawar.)!, pojutrze książąt Badenu lub 
Hesji przed swoje forum i zmuszać ich do u- 
sprawiedliwiąnia się przez organa ich władzy, w 
jaki sposób wykonywują swoje pr iwa zwierzch- 
nicze, to oświadczyć muszę, że byłoby to roz
szerzeniem konstytucji, któreby się znajdowało 
w jaskrawej sprzeczności z traktatam i związko- 
wemi — i dlatego oświadczam w imieniu rzą
dów związkowych, iż nie odpowiedzą na in ter
pelację i nie wezmą udziału w rozprawach nad 
nią. (Brawo z prawicy).

P. W i n d h o r s t :  Wobec oświadczenia naj
wyższego orędzia sądz^ iż najlepiej będzie zrzec 
się dzisiaj zamiaru rozpoczęcia rozpraw rad  in 
terpelacją it usunąć ją  z porządku dziennego, a- 
bysiuy mogli rozważyć, co wobec tego aktu u- 
czyni na ezy. Nie wdaję się w ocenę najwyż
szego orędzia, lecz co do s w sj osoby stwierdź L  

e p. kanciarz stanął dzisiaj na stanowisku par^ 
tykularnem. (Marszałek zwraca uwagę mówcy, 
że to me należy do porządku obrad.) Mówca o- 
świadcza: Jeśli kanclerzowi służy prawo uzasa
dnienia orędzia Najj, P ana, toć i parlamentowi 
trudno odmówić prawa odpowiedzi na to. Nie 
mamy prawa wychodzić po za obręb oświadczeń 
kanclerza, ale wolno nam krytykować to, co po
wiedział. Pozostaję przy mym wniosku usunięcia 
interpelacji z porządku obrad. Kanclerz wypo
wiedział zdanie, że wdzieramy się w prawa par
tykularne. Twierdzenie to zbić przychodzi^ bar
dzo łatwo. Zachowujemy sobie interpelację na 
czas późniejszy. (Bismark z członkami Rady 
związkowej opuszcza, salę.)

R i c h t e r  wnosi o rozprawy nad interpela
cją już dzisiaj, lecz centrum i prawica popiera 
wniosek W indthorsta.

Następują obrady nad etatem, tyt. I. 54.000 
marek nc kanclerza: Zabiera głos hr. W i n d t 
h o r s t .  Zasada monarchiezna jes t podstawą ce
sarstwa niemieckiego, ona jest warunkiem "jego 
istnienia. Za nią całe życie walczyłem j walczyć 
nie przestanę. Podpisałem ^ terpelaeję  nie w ce
lu naruszenia praw supremacyjnych, lecz aby 
wywołać dyskusję nad ich rozciągłością i pomó
wić o wrażeniu, jakie wywrą wydalania za gra
nicą. Obok praw supremacyjnych istnieją prawa 
ludu, które wi nne być przestrzegane 5 n a t0 jest 
konstytucja i przyznano narodowi prawo, aby się 
w razie potrzeby odezwał. Reprezentantom  jego 
wolno wypowiedzieć i swoje zdanie, kiedy wy
konywanie praw supremacyjnych puściło się na 
niewłaściwe tory.

Kanclerz, któremu mamy przyznać żadany 
fundusz, popełnił wielką omyłkę. Kiedyż i 
gdzie mamy wystąpić z zażaleniami swemi, jeśl; 
nie przy przyzwalaniu na żądania pieniężne ? 
Kiedyż mamy się domagać usunięcia nadużyć? 
Konstytucje utworzono nie tylko w celu zastrze
żenia praw supremacji, ale i w celu obrony praw 
poddanych pozawierano traktaty, i to jest moje 
uzasadnienie kompetencji. Czyż tłum ne wyda
lania nie dotykają stosunków naszych z zagra

nicą? Patrzcie na prasę rosyjską, i co się w Ro
sji dzieje z Niemcami, patrzcie, co się dzieje w 
Węgrzech i w Austrji. Policja względem cu
dzoziemców i wolność przenoszenia się należy 
według konstytucji do kompetencji Rzeszy. I 
jakże tu nie pytać, jak  sobie to wytłumaczyć, co 
się dzieje ? Jest prawo wydalań, uznajemy je, 
ale niech je wykonują w granicach słuszności, 
piawa narodów i prawdziwego humanizmu, a nie 
dla zapobieżenia zmianie stosunków wyznanio
wych i językowych. Widzieliśmy w spraw.e mi
syjnej, jak katolików wykluczają od działań na 
polu m isji; widzimy codzień, jak  rzadko ich u 
nas dopuszczają do wyższych urzędów w pań
stwie i gminach. To ł r lo  dla mnie powodem 
poparcia interpelacji. Wydaleni są przeważnie 
katolikami, 90 pret., Polaków, protestantów, zo
stawiają w pokoju.

Ks. B i s m a r k  (który w toku tej rozprawy 
nad etatem kanclerskim powrócił wraz, z człon
kami Rady związkowej): Preopinant tem uzasa
dnia swoją mowę, że toczy się rozprawa nad e- 
tatem kanclerskim ; tymczasem moja nominacja 
zjleży urn od rajchstagu, ale od cesarza. Może
cie pp. moją płacę wykreślić. Nie dbam o to, i 
w Liczcm to nie zmieni mojej pozycji. Gdyby to 
tylko odemnie zależało, poszedłby m cnętnie w 
stan  spoczynku, któiego też szczerze życzę p. 
preop:nantowi, o trzy lata starszemu odemnie. 

'P raw  reszty rządów Rzeszy bronię taksamo jak 
praw mego rządu. Niemniej też cesarz jest u- 
przejmym dla Rzeszy. Co by się było z Rzeszą 
stało przez te 18 lat, gdyby cesarz zawsze so
bie przypominał, że dawniej większe posiadał 
prawa monarsze 1

P. preopinant myli się, sądząc jakobyśmy 
się strachali interpelacji. Prusy nie strachają się. 
Gałą doniosłość sprawy przewidzieliśmy i p r z y 
g o t o w a l i ś m y  j ą  u n a s z y c h  s ą s i a d ó w ,  
a b y  w y d a l o n y c h  p r z y j m o w a ć  m o g l i .  
W sejmie pruskim zdamy sprawę całkiem otwar
cie. — Całe to pytanie: „Czy wiadomo” itd.
jest czystą ironią. Jak  gdybym ja  nie musiał 
wiedzieć o rzeczach, które rząd pruski postana
wia ! Traktujmy się nawzajem naserjo ! Muszę 
jednek już teraz oświadczyć, że ten krok rządu 
pruskiego za arcymądry i konieczny uważam, i 
gdyby nam zagranica przeszkadzać chciała, to w 
przeprowadzeniu go liczymy na pomoc Rzeszy.

Zdaje się, że dla p. preopinanta potrzebą 
jest, aby natychm iast za zebraniem się rajchs
tagu, wytwarzać jakąś trudność Doraiędzy rąjchs- 
tagiem a rządem, żeuy nigdy do porozumienia, 
do pojednania nie doszło.

Następni) wylicza Bismark wszystkie stron 
nictwa, które podpisały interpelację, i dodaje iro
nicznie: Z tą jednolitą koalicją narodowościową 
(wesołość na prawicy) p. preopinant staje w po
przek i wólcy Rzeszy niemieckiej w jego usiło
waniach ku ochronieniu prowincyj pogranicznych 
od polonizacji, która tam w ostatnich latach 
od czasu zgonu Fryrdryka Wilhelma IV. ogromne 
postępy poczyniła. Jeżeli byście pp. kancle
rzowi, takie zarządzenie wydającemu, płacę chcieli 
wykreślić, to moglibyśmy sobie, że tu użyję żar
gonu berlińskiego, die Reichsbude zumnehen.

Mieliżbyśmy pozwalać, aby pańotwo, mozol
nie utworzone wojsk naszych walecznością, pod
kopywane było przez żywioł obcy, i popierać ży- 
v loły centryfugalne dlatego tylko, aby przeszko
dzić wydaleniu kilku Polaków rosyjskich i gali
cyjskich?

Usiłowano tę sprawę wypaczyć podobnie, 
jak to uczyniło centrum co do misjonarzów w 
Kamerunie, gdy wysuwało kwestję wyznaniową 
tam, gdzie tylko o kwestje narodowe chodziło. 
Jest to oczernieniem intencyj rządu, jakoby ka
tolicyzm był powodem wydalań. Nie!... tym po
wodem jest polonizm. Ale też większość ludno
ści stoi po stronie Rzeszy niemieckiej a nie Po
laków. W prawdzie inaczej to było w czasie nie
dojrzałości politycznej, kiedym do szkół chodził, 
i entuzjazm dla Polaków b y ł znamieniem koł
tuńskiego (sp iessb flrg er lich en ) liberalizmu. Czasy 
te minęły. W sejmie pruskim wystąpimy z je 
szcze bardziej stanowczemi oświadczeniami niż 
tutaj.

Poseł H a n e l  (postępowiec) oświadcza, że 
zawsze przy obradach nad etatem stronnictwo 
jego będzie wynurzało życzenia i zasady. Jeżeli 
książę kanclerz powiedział nam, abyśmy wzajem
nie poważne zajmowali stanowisko, to odpowia- 
powiadam na to, że my bardzo poważnie rzeczy 
traktujemy. (Bardzo słusznie! na lewicy, ks. Bis
mark opuszcza salę). Gdybym był mówił o in 
terpelacji, byłbym wskazał na polonizowania pro
wincyj wschodnich, jako na groźne niebezpie
czeństwo. Jes t bolesną niestety, że w tej samej 
chwili, kiedy u nas wydalano, dopuszczano się 
za granicą najniegodziwszych wybryków wzglę
dem Niemców. Zapatrywanie kanclerza na nasze 
stanowisko jest zupełnie myinem i ubolewam 
bardzo, że kanclerz obrał uroczystą formę orę
dzia, zanim się o naszem stanowisku przeko
nał. (Bardzo słusznie). Postępowania kanclerza 
nie uznajemy za usprawiedliwione, ale zarazem 
uważamy je  jako przeciwne konstytucji. Jakżeż 
to orędzie mogło być wydane? Opiera się ono na 
zupełnie fałszywych przypuszczeniach, chyba że 
ukrywa się za niem jaka szczególna taktyka par
tyjna. (Bardzo słusznie! na lewicy). Czy myśli 
kanclerz zaprzeczyć, jakoby cesarstwo było uaj- 
wyższem forum dla spraw tego rodzaju? Gdyby 
to kanclerz chciał uczynić, natenczas przypu
szczenie takie opierałoby się na sztucznie wywo
łanym partykularyzmie, (Bardzo słusznit).

Każda sprawa zagraniczna, nawet najdro
bniejsza, dotyczy cesarstwa, a nie państw po
szczególnych. Sprawa ta jest podobną do bawar- 
sko-rosjjskiego układu, dotyczącego" wydawania 
odnośnych poddanych, a ta, spraw * należy wła
ściwie także do kompetencji cesarstwa, taksamo 
jak sprawa wydalania. Gdyby takie sprawy prze
kazywano państwom poszczególnym, to byłoby 
to najgorszym partykularyzmem. (Brawo 1) K an
clerz przyjął na siebie wielką odpowiedzialność, 
prowokując najwyższe orędzie na podstawie fał
szywych przypuszczeń, orędzie, które, o ile do-
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, tyczy zapatrywań na tę sprawę, zupełnie jes t 
j mylnem. (Żywe oklaski z lewicy).
I Poseł He l i  d o r f f  (konserwatysta) dowodzi, 
i że sprawa wydalań należy przed forum Izby 
pruskiej sejmu pruskiego; zarzuca W indthorsto- 
wi niekonsekwencję, ponieważ, chociaż poprze
dnio przeprowadził usunięcie interpelacji z po
rządku dziennego, jednakowoż przy obradach nad 
etatem wrócił do niej niezwłocznie.

P. W i n d t h o r s t  podnosi twierdzenie, 
że wydalania spowodowane zostały kwestją wy
znaniową. Prócz mowy Bismarka pamiętają ka
tolicy przemówienie austrjackiego m inistra i to 
jako przedstawiające rzeczywiste powody wyda
lań, uważają. Centrnm będzie Polaków zawsze 
popierać, gdy są prześladowani.

P. W i n t e r e r  (z Alzaty") oświadcza, że 
posłowie z Alzacji podpisali interpelację, aby ją  
poprzeć, a nie ze względów politycznych, system 
wydalania jest w Alzacji dostatecznie znany. „To, 
cośmy .teraz uczynili — mówi poseł — uczyni
my zewsze przy każdej nadarzającej się sposo
bności.”

P. M a r ą u a r d s e n  (nacional-liberał) sądzi, 
że interpelacja powinna w parlamencie przyjść 
jod obrady.

Następnie, jak  wiadomo, przemawiał poseł 
Kościelski, m inister Botticher, socjalista Bebel i 
ks. Jażdżewski. Dosłowne ich przemówienia, z 
powodu braku miejsca, odkładamy do jutrzejsze
go numeru.

Przegląd polityczny.
(Petycja mieszkańców &nceawy o przywrócenie w 
Sdkotad tamtejszych nauki jeżyka polskiego. — 
Z sejmów przedlltawakicŁi. — t  Iwan Yonczina. 
P iasa niemiecka o orędzia cesarza niemieckiego 
w sprawie wydalań z Pras. — lrafc ta t niemie- 
cko-hiszpański w sprawie wysp karolińskich. — Z 

Hiszpanii. — Sprawa tonkińska).

M i e s z k a ń c y  m i a s t a  S u c z a w y  n a  
B u k o w i n i e ,  między którymi znajduje się wie
lu obywateli narodowości polskiej, ucznw&li od- 
dawna niezbędną potrzebę, ażeby dzieciom ich 
udzielano n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o .  Isto
tnie też potrzebie tej czyniono zadość, aż do o- 
statuich czasów. Suczawska Rada gm inna usta
nowiła była stałą remunerację za nadobowiązko
wą naukę języka polskiego, t  mianowicie 80 złr. 
rocznie dla nauczyciela w męzaiej szkole ludo
wej i tyleż dla nauczycielki w azkule żeńskiej. 
Ten stan rzeczy trwoc przez długie lata. Dopie
ro w r. 1884., gdy po ęozwiązan.u Rady miej
skiej w Suczawie, objął administrację miasta c. k. 
komisarz rządowy, cofnięto wspomnianą wyżej 
remunerację za wykład języka polskiego z rze
komego powodu, iż stan ńnanoowy m iasta nie 
pozwala na ten wydatek. Skutkiem tego zarzą
dzenia, miejscowa Rada szkolna poczynił# u od
nośnych władz potrzebne kroki celem przywró- 
cania stosunków dawniej istniejących, atoli wszel
kie jej przedstawienia pozostały — bez odpo
wiedzi.

Wobec takiego stanu rzeczy, którego powo
dem jest najwidoczniej zła wola, mieszkańcy 
miasta Suczawy wystosowali do obradującego 
właśnie sejmu bukowińskiego petycję, podpisaną 
przez paruset ojców rodzin, zamieszkanych w 
Suczawie, a domagającą się naieżnego uwzglę
dnienia języka polskiego w szkołach suczaw- 
sirich. Petycja kreśli cały przebieg sprawy, po- 
czem zwraca się do sejmu z n«stępującą p rośbą:

„Wysoki sejm raczy spowodować na właści 
wej drodze, ażeby zarówno w tutejszej szkole 
ludowej męzkiej i szkole żeńskiej, jak  niemniej 
w ludowej szkole męzkiej na przedmieściu Ickany, 
a także w tutejsznm gimnazjum udzielaną była 
naukt języka polskiego, jako przedmiotu nadobo
wiązkowego ; zarazem ażeby w seminarjum nau- 
czycielskiem , przy obsadzania dotyczących po
sad nauczycielskich zwracano uwagę na potrze
bną kwalifikację nauczycieli i aby tym sposobem 
zapewnioną została dzieciom gruntowna nauka 
języka polskiego.”

Wspomnieliśmy już wczoraj, że na porządek 
dzienny sejmu czeskiego weszły ponownie: nie- 
załatwiona w zeszłym roku, t. z. ,,Lex Kviczala” 
i wniosek językowy n r  Henryk Clam-M artinica. 
Wniosek Kwiczały domaga się, aby w gminach, 
posiadających szkoły czeskie i niemieckie, dzieci 
czeskie przyjmowane były tylko do szkół cze
skich, a niemieckie tylko do niem.eckich. Hr. 
Clam-Martinie domaga się zaś, aby, o ile ro
dzice ni. mają nic przeciw temu, wykładano ucz
niom w niemieckich szkołach średnich obowiąz
kowo język czeski, w azkołach zaś czeskich ję 
zyk niemiecki. Rozprawa nad temi wnioskami 
potrwa czas dłuższy i — jak  z góry przewidzieć 
można — spowoduje niejedno gwałtowne wystą
pienie.

W s e j m i e s t y r y j sk  i m postawili kon
serwatyści Słowieńcy wniosek o zaprowadzenie 
konsensu na m ałżeństwa. Zm ierza on ao tego, 
aby każdy mieszkaniec Styrji, który w kraju, czy 
poza krajem, zamierza wejść w związki małżeń
skie, wykazać się musiał wpierw świadectwem 
gminy swojskiej (HeiTnatsgrmeincUi). Świadectwo 
to ma dostarczyć dowodu, że pragnący się żenić 
jes t w sianie utrzymać familię. Przeciwko nega
tywnemu orzeczeniu gminy służyłaby droga re- 
kursu do władzy politycznej.

L . 1, b, m. zmarł w Zagrzebiu w 50. roku 
życia głośny z walk parlam entarnych, poseł Iwan 
V o n c z i n a ,  w ostatnich czasach szef sekcji o- 
światy w chorwackim rządzie krajowym Podczas 
rokowań w sprawie pierwszej ugody z W ęgranr 
był Vonczina zaciętym mówcą ze strony opozy
cji przeciwko banów., br. Rauchowi i jego par- 
tji, dążącej do unii z Węgrami. W r. 1871. 
partja br. Raucńa przepadła przy wyborach z 
kretesem, a dotychczasowa opozycja przyszła do 
steru. Nie stało, się to jednak zaraz. W zasa
dach opozycji ówczesne) nastąpił ogromny prze-



wrot, a przećlewszystkiem zmiana usposobieniał 
na korzyść Węgier, tak iż po dwu latach zezwo
lono wreszcie w Budapeszcie na objęcie przez 
nią rządów (w r. 1873 ) pod dowództwem bana 
Mazuranieza. Wtedy to Yonczina wybrany zo
stał burmistrzem Zagrzebia i posłem do sejmu 
węgierskiego, zajmując coraz wybitniejsze stano
wisko w partji rządowej, która się przezwała 
narodową. Za rządów bana Pujaczew ii-za został 
Yonczina szefem sekcji oświaty i na stanowisku 
tem pozostał także za obecnego bana Khuen- 
Ilederwarego. Jako zwolennik bana i jego poli
tyki madiarofilskiej, był Yonczina przedmiotem 
nieustannych pocisków ze strony opozycji.

Dzieniki berlińskie wyrażają zdziwienie z 
powodu znanego o r ę d z i a  c e s a r z a  n i e 
m i e c k i e g o ,  a większość ich gani postępo
wanie ks. Bismarka. National-Ztg. dowodzi, że 
wykonywanie władzy policyjnej wobec cudzo
ziemców leży w kompeteucji cesarstwa, że za
tem parlam ent ma prawo ząjąć się sprawą wy
dalali. Ten sam dziennik dodaje jednak, że rząd 
pruski działał zupełnie nieprawnie, gdyż nie ma 
dotychczas przepisów, określających stanowisko 
władz cesarstwa pod tym względem. AaL Ztg 
sadzi, że przebieg rozpraw przekonał kanclerza, 
iż rząd nie jest w stanie prostem milczeniem 
zapobiedz dyskusji. Vossische Ztg. nazywa orędzie 
cesarskie największą niespodzianką w dziejach 
konstytucji niemieckiej, a tłumaczy je chęcią 
rozwiązania parlamentu. Freisinnige Ztg. spo
dziewa się, ze nawet najwierniejsi poplecznicy 
kanclerza zganią partykularne stanowisko, jakje 
on w tej sprawie zajął. Berliner lageblatt za
znacza, że posłowie narodowo-liberului brouiii 
w zasadzie praw parlamentu. Germania zape
wnia, że cały plan postępowania rządu został 
ułożony w niedzielę na poufnem posiedzeniu 
gabinetu.

Z pism wiedeńskich pisze w tej sprawie 
N. f r .  Presse, co następuje : „Obaj ministrowie
Taaffe i Kalnoky oświadczyli wyraźnie, iż otrzy
mali z Berlina wyjaśnienie, że przyczyną wyda- 
lań jest wzgląd narodowy i religijny ; ks. Bis- 
mark zaś mówił tylko o względach narodowych, 
a religijnym wręcz zaprzeczył Jes t to sprze-i 
cznośe, która wymaga wyjaśnienia. W obu o- 
świadczeniach zachodzi zatem różnica, mająca 
niemałe znaczenie, gdyż nie jes t to rzeczą obo
jętną, czy Prusy w wydąlaniąch kierują^ się wy
łącznie względem na polskie agitacje, od których 
chcą się uwolnić banicją, czy też tpają oprócz 
tego swoje powody religijne, które jednak tak 
samo nie -dadzą się usprawiedliwić jak narodo
we, a jeszcze mniej są zrozumiałe.* Podobnie od
zywają się inne dzienniki wiedeńskie.

U g o d a ,  zawarta pomiędzy Niemcami a H i
szpanią w s p r a w i e  w y s p  K a r o l i ń s k i c h ,  
obejmuje sześć artykułów. W pierwszym uznają 
Niemcy zwierzchnictwo Hiszpanii nad wyspami 
Karoliaskiemi i Pelewskiemi (Palaos). D ragi ar
tykuł stanowi granice tych wysp, trzeci przyzna-' 
je Niemcom wolność handlu i żeglugi pod temi 
samemi warunkami, jakie im przyznał trak tat z 
r. 1885. co do wysp Suln. Czwarty artykuł po
zwala Niemcom na założenie stacyj dla okrętów 
i składu węgla, piąty uznaje niemieckie towa 
rzystwa handlowee na Karolinach, jako pozornie 
istniejące, a szósty postanawia, że ratyfikacja 
traktatu nastąpić ma w przeciągu dni ośmiu. 
Wszelkie nieporozumienia, wyłonić się mogące 
przy wykonaniu postanowień traktatowych, pod-* 
legają rozstrzygnięciu"sądu rożjńmczóg®.

K r ó 1 o w a-w d o t r ą  K r y s t y n a  podpisa
ła wreszcie dekret, w którym oznajmia, że obej
muje rządy Hiszpanii, jako rejentka. Królowa 
znajduje się obecnie w stanie błogosławionym, 
a rozwiązania spudziewa s ię ' w miesiącu kwie
tniu. Do tego też czasu nie zostanie nikt ogło
szonym następcą tronu. Jeżeli urodzi się syn, on 
zostanie obwołany królem, i rejencja królowej 
potrwa lat 16. Jeżeli zaś przyjdzie na świat cór
ka, nastąpi proklamacja 5-letniej księżniczki Ma- 
rji na królowę Hiszpanii, a królowa Krystyna 
rządzić będzie w jej imieniu lat 11.

Depesze Tempsa z Madrytu donoszą: W Ka
talonii, Nawarze i prowincjach baskijskich nie 
znaleźli ajenci Karlosa wiele sympatji u ludu 
wiejskiego. Jednym  z najwięcej podejrzanych dy
stryktów jest górna Katalonia, gdzie duchowień
stwo stara się wmówić w lud wiejski, że śmierć 
króla Alfonsa doprowadzi do republiki, i że wów
czas będą musieli karliści wystąpić, jako zbaw
cy kraju. W partji konserwatywnej przyszło do 
rozdwojenia. Utrzymują, że partja ta rozbije się 
na trzy frakcje, i że składać się będzie z reak
cyjnych pod przewodnictwem Romera Robledos, 
z umiarkowanych pod przewodnictwem Canovasa 
del Castillo i Silveli, i wreszcie ze stronników 
królowej Izabelli. M inister wojny przyjmował 
wyższych oficerów i powiedział im, że liczy na 
ich wierność i męstwo w razie zagrożenia po
rządku. Dzienniki ministerjaln.e i niezawisłe 
zwalczają idee akcji dyplomatycznej na rzeez re- 
jencji. uważając akcję taką za zbyteczną.

Opinia publiczna we Francji zaczyna się 
zwracać przeciwko jenerałowi Briere de 1’Isle, 
którego oskarżenia, zwrócone przeciwko mini
strowi wojny i pułkownikowi Herbingerowi, u- 
waźane są powszechnie co najmniej za przesa
dzone. Pułkownik Herbinger znajduje się obe
cnie w Port Said i prawdopodobnie przybędzie 
do Paryża jeszcze przed 15. bm. Matka Herbin- 
gera jest nadzwyczaj zmartwioną, ale otrzymuje 
codziennie tysiączne objawy współczucia i sym- 
patji dla syna.

Na prowincji odbywają się liczne zgroma
dzenia, oświadczające się za dotychczasowym 
trybem polityki kolonialnej. Gabinet Brissona 
czerpie w tem niemałą otuchę i zdoła może s ta 
wić opór naciskowi radykałów, domagających się 
natychmiastowego opuszczenia Tonkinu.

mi wojującemiibroniących zarazem swoich „sfer' 
interesów* w szczególności. W rzędzie tych osta
tnich zajmuje niezawoduie pierwsze miejsce Tur
cja, jasną jest bowiem rzeczą, że zatargi i sto
sunki serbsko-bułgarśkie, jakoteż wszelkie sprawy 
bąłKHBskie, dotykają sfery jej interesów daleko 
bliżej, niż sfery austrjackiej, rosyjskiej lub an
gielskiej, nie wspominając już o Niemczech, które 
lubo że ę ia ją  pierwszorzędną partję w koncercie 
europejskim, sprawę jednakże tak gorącą, jaka 
jest obecnie na porządku dziennym, traktują do
tąd w Sposób czysto akademiczny. — Mówimy o 
rpjpzie o Ąiemilećkim, bo co się tyczy większości 
óytnii i prasy niemieckiej, to stanęła ona już na 
pudstawte dotycLczasowego wojennego przebiegu, 
dość wybitnie po stronie Bułgarji

Trudno byłoby wyliczyć wszystkie konceptu, 
jakie się rodzą w prasie niemieckiej na punkcie 
załagodzenia i ostatecznego rozwiązania dzisiej
szego zatargu bałkańskiego. Notujemy jako curi
osum, że obok zgadzania się na imię bułgarsko- 
rumelijską i na uznanie zupełnej samoistności 
Bułgarji (przez usunięcie lenniczości księcia Ale
ksandra Wiględem sułtana i skapitalizowania 
bułgarskiego haraczu), pragną niektóre pisma 
niemieckie widzieć ks. Battenberga królem Serbii, 
połączonej z Bułgar ją, tytułem samodzielnego 
dwu-królestwa, a z Rum elią, tytułem unii per
sonalnej i tytułem rumelijskiego jeneralnego gu
bernatorstwa, w ręku tegoż samego księcia Bat
tenberga !

Z wszystkich tych projektów, widzimy tylko 
tyle, jak dziś rzeczywiście sprawa stoi. Oto Au- 
stro-W ęgry i Rosja zaznaczyły sferę swoich in 
teresów, pierwsza przez interwencję hr. Khe- 
yenhiillera na rzecz Serbii, druga przez ukaz 
carski na korzyść Bułgarji, z dodatkiem wszel
kich nadziei i widoków, przywrócenia ks. Aleksan
dra na nowo do łask ca rsk ich ; Anglia przez 
moralne popieranie zwycięzcy Serbii, a Turcja 
przez wykonanie postanowień (?) konferencji stam 
bulskiej w obronie traktatu berlińskiego i status 
qu<> antę, za pomocą komisarzy i wojsk tureckich, 
pierwszych wysłanych do Filipopola, a drugich, 
rozłożonych wzdłuż granicy rumelijskiej i ma
jących przekroczyć ją  lada dzień, jednakże w 
mundnrze — żandarmów !

Wśród takich to warunków i stosunków  po
litycznych, gotuje się Serbia do dalszego ciągu 
wojny, liuząc na pewne powodzenie, bo licząc na 
150.000 wojska, t. j. na siłę w trójnasób licz
niejszą, jaką rozprządza pod Pirotem ks. Ale
ksander na czele swojej armii.

Dziwna doprawdy sytuacja i dziwna w ojna!

Sprawy sejmowe.
Rada gm inna miasta Podgórza, postanowiła 

zaciągnąć w Banku krajowym pożyczkę w kwo
cie 30.000 złr. w obligacjach komunalnych, ce
lem wybudowania pieca pierścieniowego systemu 
Hoffmana na wypalanie wapna. Uchwałę tę za
twierdziła Rada powiatowa w Wieliczce, a Rada 
nadzorcza Banku krajowego przechylili się do 
żądania gminy Podgórza, ze względu jednak, że 
pożyczki komunalne przewyższające wraz z po
przednio zaciągniętemi pożyczkami koraunalnemi 
kwotę 100.000 złr., mogą być udzielone tylko za 
zezwoleniem sejmu — przeto Bank krajowy od
niósł się do Wydziału krajowego z prośbą o za
twierdzenie zezwolenia udzielenia pożyczki. W y
d zia ł kraj. zbadaw szy, że majątek gminy, prze
ważnie w realności ach, wynosi 486.763 złr. 79 
ct., obciążony jes t dotąd tylko kwotą 88.500 zł., 
że więc pozostaje jeszcze czystego majątku 
398.263 złr. 79 et., w nosi: „Wysoki sejm raczy 
przyzwolić na zaciągnięcie w Banku krajowym 
pożyczki przez gminę miasta Podgórza w kwo
cie 30.000 złr. w obligacjach komunalnych pier- 
szej emisji.*

Dziś rozdano posłom sprawozdanie W ydzia
łu krajowego o Banku krajowym wraz ze spra
wozdaniem dyrekcji tegoż banku. Obszerniej po
mówimy o tem w rubryce „Sesja sejmowa*, tu 
zaś notujemy, że po koniec czerwca b. r. zreali
zowano pożyczki komunalne w pięciu powiatach 
na sumę 142.000 złr., w 10 gminach miejskich
na sumę 552.600 złr. i w 26 gm inach wiejskich
na sumę 103.200 złr., razem tedy 44 pożyczek
w ogólnej kwocie 797.800 złr., z tego spłucono
24.995 złr., pozostaje tedy 772.805 złr.

Wojna serbsko-bułgarska
Strasznie wojowniczo brzmią ostatnie tele

gramy ze źródeł serbskieh, czy to prywatnych 
czy też półurzędowych. Na radzie ministrów w 
Niszu, pod prezydencją króla, która zarazem by
ła radą wojenną, miano postanowić „w zasa
dzie* dalsze prowadzenie wojny, którą to „zasa- 
ńęu może podnieść dopiero do znaczenia obo
wiązującej rząd uchwały wielka Skupczyna, jej 
to bowiem jedynie przysłużą prawo decydowania 
o pokoju lub wojnie. Do powzięcia owego zasa
dniczego postanowienia serbskiej m inister/alno- 
wojennej rady, miał się głównie przyczynić głos 
jenerała  Horwatowicza, jako kompetentnego w 
tej mierze pod względem militarnym  i polity
cznym rzeczoznawcy.

Sytuacja politjjćlsna, w obeenem jej zamgle
niu, nie doznała jasnego poglądu na tWaściwy 
wzajemny stosunek ku sobie mocarstw traktato
wych w ogóle, a państw, stojących poza atrona-

W sprawie oznaczenia terytorjum dla okrę- 
ku, ustanowić się mającego nowego sądu powia
towego w Podwołoczyskach, W ydział krajowy 
wnosi- Wysoki sejm raczy uchwalić: Sejrn po
przednie uchwały swe z d. 29. maja 1875. i z 
d. 19. października 1878. w sprawie zaprowa
dzenia nowego sądu powiatowego w Podwołoczy
skach o tyle zmienia, iż przy zatrzymaniu do
tychczasowego okręgu sądu powiatowego z sie
dzibą w Nowem Siole, uznaje potrzebę utworze
nia trzeciego sądu powiatowego w c. k. staro
stwie skułackiem z siedzibą w Podwołoczyskach, 
do którego okręgu mają wejść miejscowości:

a) Z okręgu c. k. sądu powiatowego w Ska- 
ła c ie : Podwołoczyska, Staromiejszezyzna, Zadni- 
szówka, Mysłowa, Dorofiówka, Supranówka, Moł- 
czanówka, Kamionka, Rosochowaciee, Kaczanów- 
ka, Orzechowce, Czernyszówka i Chmieliska.

b) Z okręgu c. k. sądu powiatowego w No
wem Siole: Bogdanówka, Korszyłowce, Skoryki, 
Pieńkowce i Prosowee.*

M a i»va i zaieiscowa.
Lwów d 4. Grudnia.

Stan powtatrza. Obserwatoijum szkoły po 
litechuicznej donosi:

Wczoraj popołudniu uiebo się wypogodziło a 
w ie c z o re m  było prawie czyste, w nocy stan nieba 
był zmienny, około godz. 7. rosił deszcz, a około 
9. godz. -aczął śn ieg  padać. Opad na dobę do 
godziny ). dziś z rana był wcale nieznaczny, 
ńrednia temperatura dnia była -j- 0,"„. najw yż
sza -j- 3,", najniższa w nocy -f- 0 ,04 C. N ajniż
sza temperatura powierzchni ziem i była — 1,° C 

P r o g n o z a  na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 4. gru d n ia : P rzy  w ietrze
o zmiennym kierunku od SW  do NW  i średnie; 
tem peraturze dnia około -j- 1.® C., stan nieba
zmienny, powietrze w ilgotne, deszcz i śn ieg  lecz  
opad nieznaczny, mgła m ożliwa.

* P. minister d. Ziemiałkowski przybył do 
Lwowa dziś pospiesznym pociągiem.

* Mianowania. Rada szkolna kraj. mianowała 
Józefa Foxa, rzeczyw istym  nauczycielem  w Sta
rej wsi.

* Metrykę chrztu i akt zejścia Adama Mic
kiewicza podaje petersburski Kraj w numerze pa
miątkowym z powodu 30-tej rocznicy zgonu A da

ma. £te,tryka urodzin nieśm iertelnego naszego po
ety  ‘ujjiW a: „Anno Domini 1799 die 12. Febr. p. 
A. R. D. Antonius P ostlett Can. Livon baptisavit 
infantem nominibus Adamum Bernardum, filium G. 
D. N icolai M ickiewicz Camer. Minsc. Gausidici 
Novogr. et Barbarae Majewska CC. LL. ac nobi- 
liam. Patrinns fu itP . M, D. Bernardus Obuohowicz 
Judex Ter. Noyogr. cum G. D. A ngela Uzłowska  
Judicis finiam p. D istr. Noyogr. conjiige.*

A kt zejścia zaś sporządzony w kancelarji 
ambasady francuskiej w Konstantynopolu brzmi w 
p rzek ład zie: „Mickiewicz Adam. K ancelaria Am 
basady francuskiej przy Porcie Otomańskiej. W y
ciąg z metryk stanu cywilnego. A kt zgonu Adama 
M ickiewicza. Dnia 27. listopada, rokn tysiąc ośm 
set p ięćdziesiąt piątego, o godzinie 10. zrana, akt 
zgonn Imci M ickiewicza (Adama), niegdyś profe
sora Koleginm francusuiego, bibliotekarza A rsena
łu, stale m ieszkającego w Paryżu, przy u licy Sul- 
ly  ego, Nr. 1, przejazdem w Konstantynopoln i tu 
zmarłego wczoraj o trzy kwadranse na dziewiątą, 
w wieczór, wieku około la t p ięćdziesięciu  pięciu, 
rodem z Nowogródka, prowincji w ileńskiej (na L i
twie). W skutek oświadczenia, uczynionego przed 
nami przez Imci Drozdowskiego (Stanisław a), dok
tora medycyny, m ieszkającego w Galacie, jednej 
z dzielnic konstantynopolitańskich, rodem z W il
na (na L itw ie), wieku la t czterdzieści pięć. Tu
dzież przez Imci Antoniego Gaillard, naczelnika  
wydziału kancelarji ambasady francuskiej w Kon 
stant.ynopoln, tamże m ieszkającego, rodem z Tu 
rynu, w ieku la t p ięćdziesiąt trzy i podpisy swe 
z łoży li po odczytaniu. Pośw iadczenie uczyniono 
przez nas, Lucjana Bonet, Kanclerza ambasady 
francuzkiej przy Porcie otomańskiej; pełniącego  
obowiązki urzędnika stanu cywilnego. Dan w Kon
stantynopolu, dnia, miesiąca i roku, poinienionych 
wyżej. (Podpisano:) S-. Drozdowski, A. Gaillard, 
L Bonet. Z oryginałem ksiąg metrycznych skon
frontowano przez nas, Lncjana Bonet, K anclerza  
ambasady francuskiej przy Porcie otomańskiej. 
Konstantynopol, 29. listopada, roku tysiąc óśhiset 
pięćdziesiąt piątego, .(podpisano) B ond . (Poniżej 
i na m arginesie napisano): W iza legalizacyjna  
podpisu Pana Lucjana Bonet, K anclerza A m basa
dy francuskiej, tamże rezydującego. K onstantyno
pol, 29. listopada roku tysiąc ośmset. p ięćdziesiąt 
piątego, Ambasadur Francji (pudpisar.o) Thomencl."

* Mądrej y łow ie ... Jakkolw iek redakcja nie 
je s t  odpowiedzialną za rozwój umysłowy czytają  
cego, który nie rozumie tego, co jasno napisane, 
to jednak ze względów koleżeństw a wyjaśniamy 
Dzień, polskiemu, że artykuł nasz „Obchody na
rodowe* nie był wymierzony przeciw  m łodzieży  
akademickiej, jak nam to Dzień. poi. w wczoraj 
szym numerze insynuuje, ale w ystąpiliśm y w Ga
zecie przeciw  obecnemu s p o  s o b o w i  urządzaia  
obchodów, dzięki któremu obniżono ich znaczennie 
do zwykłych koncertów o celu dobroczynnym. - 
W  artykule tym powiedzieliśm y wyraźnie, że od
nosi się to nie tak do komitetu urządzającego  
wieczorek M ickiewiczowski, ale i do w s z y s t k i c h  
innych komitetów, urządzających w ten sam sposób 
obchody narodowe. Źe cel, na który dochód z pła
tnego wstępu przeznaczono, był szlachetnym  
wcale nie przeczyliśm y — i owszem, pow iedzie
liśm y więcej, że był szczytnym  i wzniosłym , ale 
mimo tego pragnęlibyśm y, aby obchody narodowe 
były li  tylko obchodami i służyły  ku podniesieniu  
ducha u jak najszerszego ogółu, a nie stanowiły  
tylko firmy dla osiągnięcia korzyści materjalnych, 
choćby te były przeznaczone nawet na najszczyt
niejsze cele.

* P rzedstaw ien ie am atorskie zapowiedziane 
na sobotę d. 12. b. m., z którego doobód przezna
czono na powjykszejśie fnndnszn weteranów z r. 
1830 odbędzie się w sali kasyna m iejskiego. W 
program przedstaw ienia wchodzą : „M agnetyzer‘%
komedja w 1 akcie pi-zez Adolfa Abrahamowicza 
i K. Ruszkowskiego, a dalej opera w 1 akcie A- 
daina p. t. „Chatka*. Ceny w stępu: K rzesła
pierwszorzędne po 3 zł., drugorzędne po 2 ZU, a 
wstęp na salę 1 zł. B ilety  są do nabycia w k się
garni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, w handlu 
pp. Seyfartha i D ydyńskiego, jako też w cukier
niach pp. Grossa, Knoppa i K osteckiego.

Koncert W „Sokole* muzyki wojskowej, o d 
będzie się jak zwykle w n iedzielę 6. grndnia. W  
programie, pomiędzy innemi, znajdujemy Fantazje 
Straussa na temat nlubionych pieśn i: W stęp. 1.
Trębacz. 2. Najdroższy mój to kowal we wsi. 3. 
To nie powinno było być. 4. Spij błogo, nioj 
słodki aniele. 5. A li! jak mi w sercu. 6. Leć 
ptaszyno. 7. Od ciebie. 8. Dobranoc, moja lnba 
dziecino. Początek  o godz. 4. popołniniu. WstęD  
30 ct.

Skutki zbytecznej oszczędności Pan X.
pretendujący o córkę państw a K. zam ierzy ł z r o 
bić jej p rezen t na im ien in y , k tóre w tych dniach  
przypadały . P on iew aż jed n ak  p. X . j e s t  o s z c z ę 
dnym aż du przesady, zdobył się  tedy na n a s tę 
pujący p o m y s ł: Uda) się  do składu porcelany i
zażąd ał serw isu  na d w anaście osób. nadm ieniając, 
że poniew aż to ma być posłane na prezent, przeto  
m oże być uszkodzony a n aw et potłuczony, byle 
ty lk o  skoropy pasow ały  do garn itu ru . Subiekt, 
zrozum iaw szy  in teres, pokazuje panu S. serw is  
ca łk ow icie  potłnczoDy. ofiarując go za bezcen . 
T arg przybito i skorupy zo sta ły  zaraz w yek sp e
diowane na w ieś do państw a K.

Pan X. umyśli! z góry, że potłuczenie ser
wisu przypisze — wypadkowi w czasie przewozu. 
Tymczasem jednak snbjekt inaczej rzecz zrozn- 
lnial. Każdy kawałek porcelany owinął on od
dzielnie. w bibułę, i w- ten sposób zapakowawszy 
cały garnitur w ysłał pod adresem wskazanym.

Państwo K. otrzym awszy posyłkę w dzień 
imienin córki, uradowali się. sądząc iż zawiera w 
Sobie cukry lub ciasta, lecz  jakież było icli zdzi
w ienie, gdy rozpakowawszy pudło, znaleźli potłu
czone kawały porcelany zaw inięte każdy osobno w 
bibułę...

Gdy przybył pan X. przyjęto go zimno, i... 
wkrótce też dano mu odprawę.

* Wyrwany Z dobrobytu. Onegdaj spotkał po
licjant w zaułkn, pod 1. 5  przy ulicy Starozakon- 
nej, Teodora Strzeleckiego w stanie nietrzeźwym , 
a obok niego pięć flaszek z winem, a szóstą pró
żną. W otwartej zaś tam tejszej komórce sześć  
gęsi żywych związanych. Pokazało się, że wino 
to pochodziło z kradzieży, popełnionej przy ulicy 
Zielonej, gdzie skradziono 18 flaszek wina i innych 
trunków, a miedzy temi i jedną flaszkę starego  
wina, wartości 20  zł., gęsi zaś skradziono z domu 
pod 1. 2 przy ulicy Zborowskiej.

* Wypadki zamiejscowe, w  d. 15. listopada 
znaleziono w Jaworzniu, w powiecie chrzanowskim, 
człowieka na pół spalonego, blisko gruby „Pau
lina, Fryderyk Angust*. Przy nieszczęśliwym  
znaleziono kartę legitym acyjną, wystawioną przez 
starostwo w Chrzanowie, na nazwisko Łukasza  
Kani z Libiąża małego. — W  D niestrze utonął 
14-letn i W asyl B iłous z Niem szyna, w powiecie 
rohat-yó skini. — W  lesie  pod Jabłonką, w pow 
tnreckiin, znaleziono zam arzniętego włościanina  
Dmytra Szyszaka. — W staw ie w Korolówce, w 
pow. borszczowskiln, utonęła Anna Nahorniak. —  
W  nocy z dnia 22. na 23. z. m., zmarł nagle w

wagonie pociągu idącego z Przem yśla do Zagórza, 
Stanisław  W olski, syn drogomistrza dróg krajo
wych w Sanoku. Śmierć nastąpiła wskutek zu
pełnego w ycieńczenia. - -  W K aczanowie, w pow. 
skałackim, zmarł nagle zarobnik Michał Mydło, 
skutkiem zaczadzenia.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarz. politech
nicznego, odbędzie się w sobotę dnia 5. b. m. o

odzinie 6. wieczorem w sali rysunaowej m iej
skiego muzeum przem ysłowego w ratusżu. Na po
rządku dziennym : W ykład p. .T. B la u th a , „O no
wym aparacie do kreślenia warstw ie, wynalazku  
inżyniera Mullera. “

* Wydział Tuw. bratrriej pomocy słuchaczów
politechniki we Lwowie, spełniając swój ooówią- 
zek czuwania nad ściąganiem  zaległych pożyueek 
w temże Tow. zaciągniętych, uprasza wszystkich  
tych P. T. dłużników, którzy na pisemne w ezw a
nie wydziału nie raczyli dotąd odpowiedzieć, lub 
którycli miejsce pobytu nie je st  nam znane, aby 
się z wydziałem  porozumieli najdalej do dnia 15. 
grudnia b. r„ w przeciwnym bovviem razie w y
dział ulegając przykrej konieczności, będzie znm 
szony ogłosić w dziennikach nazwiska tych P. T 
dłużników, którzy nie poczuwają się do obowiązku 
uczynić zadość zobowiązaniom zaciągniętym  w zg lę
dem Towarzystwa.

* Wydział Towarzystwa bratniej pomocy
słuchaczów w szechnicy lwowskiej, zwraca się do 
rodziców, potrzebujących nauczycieli domowych 
lub korepetytorów, jakoteż do przełożonych biur, 
poszukujących dyetarjuszy do zajęć kancelaryj
nych, z uprzejmą prośbą, aby swoje zgłoszenia  
raczyli nadsełać na ręce tegoż wydziału. W y 
dział Towarzystwa oznajmia zarazem, iż przy po
mocy osobnej komisji informacyjnej, utworzonej w 
celu pośredniczenia pomiędzy ubogą m łodzieżą  
akademicką, poszukującą zajęcia, a publicznością, 
wszelkich starań dołoży, aby interesowanych w 
tym w zględzie zupełnie zadowolić.

Zmarli. Izabela z .Liszewskich Youngown, 
zmarła w M iękiszu starym.

Tomasz Czerniejewski b. oficer wojsk polskich  
zmarł w W arszawie.

* Składka D la schorzałej a pracowitej przy- 
tem wdowy po czeladniku rymarskim, obarczonej 
pięciorgiem  dzieci złożył p. A. K. z B ełza l zł 
a 1 zł. dla Szyszkowskiej ul. Zamkowa 1. 2.

* Ma rzecz wygnańców z P rus nadesłało  
Koło towarzyskie Polaków  w Rumunii 346  fran
ków, które złożono w banku krajowym. D alej do 
komitetu w płynęły następujące d a tk i: Towarzystwo 
weteranów wojskowych następcy tronu arcyksięcia  
Rudolfa 10  zł., dochód z wieczorku M ickiewi 
czow skiego urządzonego staraniem czytelni aka
demickiej 109 zł. 50  ct., zebrane między pp. w y
działowymi czytelu i akademickiej 9 zł. 40  ct.

* Na weteranów Z r. 1831. Stoliczek  w ka
wiarni Schneidera 1 zł. 50.

* Wiadomości policyjne z dnia 3. grndnia r. b.: 
S k r a d z i o n o  10 sztuk białych perkalowych po
krowców z mebli, czarny damski p łaszcz z czer
woną podszewką i damską jasną suknię, war. 30  
zł.; paltot bronzowy, war. 8  zł., z wozu; b lasza
ne pudło z paszportem Jakóba Silbermanna i z 5 
kartkami zastaw niczem i; 8  sznurków korali, war 
tości 4 5  zł.

Z n a l e z i o n o  dwa bawełniane parasole w 
korytarzu tntejszego głównego dworca kolei K a
rola Ludwika.

Z a k w e s t i o n o w a n o  krasą kurę komuś, 
skradzioną. <

u-fc l o n a. i i  ntiLQ z&atawmiezą banka orr
raiańskiego do 1. 12271 na 2 dukaty zr. 8 zł. z a 
stawione i pugilaresik z kwotą 3 zł. 60  ct., a 
drugi z kwotą 10 z 1. i z awizem magazynu kolei 
na dwa pakunki, nadane w Stryju do Lwowa, tu 
dzież b ilet na odbiór 4 0 0  zł. przez p. K rysiń
skiego w Sokalu wystawiony.

* Jutro w sobotę d. 6. grudnia : sw. Sabby op. 
św. Amfyłochija.

Rudki d. 2. grudnia. D nia 28. listopada od
prawił tutejszy  proboszcz, ks. kan. Kamiński, u 
roczyste nabożeństwo na poległych w r. 1831, po 
którein odśpiewano „Boże coś Polskę*. W ieczo
rem o godzinie 7. tego samego dnia odbj’1 się w 
tntejszem  kasynie wieczorek muzykalno - deklama- 
cyjny ku uczczeniu pamięci Adama M ickiewicza. 
Zag..ił go ks. kan. Kam iński bardzo piękną prze
mową, resztę zaś obfitego programu w yp ełn iły : 
gra fortepianowa panien Melchertówny i Swiżyń- 
skicj, śpiew salonowy tej ostatniej, deklamacja p. 
Scisłowskiej i p. Dobrowolskiego, a w reszcie gra 
na cytrze panny Zimmermann i wybornie wyko
nane śpiewy chóralne. Licznie, zgromadzona pu
bliczność rzęsistem i oklaskami objawiła swoje nie- 
zadowolnienie.

W  n iedzielę d. 29. bm. zbudziła nas o św i
cie pobudka odegrana przez miejscową muzykę, 
wiecz. rem zaś o godzinie 7. w ezyteni miejskiej, 
przystrojonej w chorągwie i godła na- '•owe, oraz 
w odpowiednie napisy, odbyło Kię urocz e zebra
nie. O tworzył je p. P iotr Zbrożeky sekretarz R a
dy powiatowej, poczem zabrzm iały dźwięki muzyki 
grającej „Tysiąc walecznych*, a na nutę tej me- 
lodji opśpiewał chór nową pieśń, ułożoną przez 
inżyniera Sm iałowskiego p. t. „Na dzień 29. lis to 
pada 1885 .“ Po jej odśpiewaniu muzyka zagrała  
„Jeszcze Polska nie zginęła*, a panna Marja Świ- 
żyńska w ygłosiła z zapałem i uczuciem wiersz 
C zerwieńskiego „Na pobojowisku*. R esztę progra
mu w ypełniły gra pani Sajnocowej i śpiew panny 
Świżyńskiej. Uroczystość zakończyła się dekłama 
cją p. Adolfa B ieniedzkiego „RednLa Ordona* i 
odśpiewaniem „Jeszcze Polska nie zginęła* przez 
chór, zorganizowany i kierowany przez p. Ła- 
chola.

Po uroczystości kilkunastu członków czyteln i 
pozostało w takowej, zabawiając się do północy 
rozmową, osnutą na tle wypadków 1830. i 1831. 
roku, oraz śpiewaniem narodowych pieśni.

Zaleszczyki d. 2. grudnia. Tu na kresach 
od Bukowiny i Moskwy, w zn iecił przecież duch 
ożywczy, pamiętny w dziejach naszych dzień ro
cznicy powstania 29. listopada. Za spokój duszy 
poległych i straconych, odbyła sie msza św. w 
kościele, a komu droga była i je st pamięć, ten 
pospieszył dać wyraz swoim uczuciom serca i pa
m ięci wzniosie szlachetnym . N iestety , ubolewać 
należy, że bardzo'm ały ndział brało sąsiednie oby 
watelstw o w iejskie, a prawie nikogo nie było ze 
sądu pow; i starostwa. Podobnie obojętną była na 
tę uroczystość gmina, a co najbardziej dotknęło 
każdego, to niejaw ienie sie prezesa Rad_ powiato 
wej, a nawet sekretarza, w szakże „exempla do
cent et nocent*. Każdy pojąć może, nie dziwię 
się przeto, że Rada pow. u nas jakby nieistniała, 
a gdyby nie znaczne dodatki do podatków na R a
dę pow., toby o niej kompletnie zapomniano.

Za staraniem p. B ielaw skiego Odbył się w ie 
czorek muzykalny i odczyt p. Celest. Wybranow  
skiego. Za część muzykalno-wokalną zbierali ob
fite oklaski panna Sidorowicz i p. Leon Schillor- 
P. Bielańskiem u należy się za urządzenie tego  
wieczoru, swoim własnym kosztem, w szelk ie uzna
nie. Muszę także wspomnieć o pp. K ajetanie Man-

dyczewskim i Edmundzie Schnurpfeillu, dzierżaw
cach, którzy gorliw ie zajmują się sprawami kra* 
jowemi i narodowemi.

Nowy Sącz dnia 30. listopada. Ku końcu 
bieżącego m iesiąca opuścił nasze miasto tutejszy  
starosta p. A leksander Zborowski, zostaw szy prze
niesiony w stan spoczynku na własne żądanie. 
Pan starosta w czasie swego wśród nas pobytu 
brat czynny ndział we wszystkiem , co naszej spo
łeczności dotyczy. W  ocenieniu z a s ł u g  na polu 
nrzędowem zaszczycił cesarz Z borow skiego , go
dnością radcy nam iestnictwa.

Dom pp. Zborowskich byl inicjatorem dobro 
czynnych celów, urządzając wieczorki i koncerta 
na korzyść sierot i ubogich. P. Zborowski był 
także prezesem kasyna, a w szęezie czynny, w szę
dzie przyświecając własnym przykładem, gdzie 
ludzkość korzyść odnieść mogła Również w My
ślenicach i Chrzanowie, zkąd p. Zborowski óo nas 
przybył, dobrą pamięć, pozostawił swej skutecznej 
działalności a mała posiadłośćw Chrzanowie 1 .
wym Sączu zaszczyciła  go mandatem poselskim 
na sejrn krajowy.

To te ż  nic dziwnego, że kasyno tu te js z e  u- 
rządziło mu wieczorek pożegnalny, w  k tó ry m  WZ1̂ U 
udział w iele osób miejscowych oraz dneno^  
stwo obu obrządków powiatu nowosądeckie^0* 
Podczas uczty przemawiał prezes Pady powiat0' 
wej p. dr. Romer, burmistrz miasta Nowego Sączą 
dr. O lszewski i kilku innych, wyliczając zasłogj 
p. Zborowskiego, który odpowiedział z ro z rz e w n ię ' 
niein, przecząc swoje zasługi, a kładąc je na kart 
obowiązków.

Towarzystwo kasynowe urządziło dnia 2l- **• 
m. wieczorek deklamacyjno-inuzykalny połącz0®? 
z tańcami na dochód wygnańców z Pros. I  tuta) 
niemal na odjezdnem p. Zborowska w zięła udzi* 
a publiczność liczn ie zgromadzona tak miejscow® 
jakoteż okoliczna bawiła się wesoło do późnej 1 
nucy.

Sąd tutejszy onegdaj żegnał ustępujące^0 
prezesa p. Jarosza, który zewsząd odbierał j ra" 
tulacyjue pożegnanie. Przy tej sposobności °^a 
rowat on 1000 zł. dla ubogich powiatu nowość' 
deekiego a 600  zł. na ubogich woźnych i d /e ia f ' 
juszów  miejscowych.

~~ W Dreźnie w d. 23. z. m. odbyło się prze0' 
staw ienie amatorskie w języku polskim na c®- 
broczynny. Odegrano komedyjkę Stanisław a D o
brzańskiego „Złoty cielec.*.

—  W Medjolanie zmarł poeta i senator włosk* 
Andrzej Maffei. Hrabia Anarzej Maffei urodził siG 
nad uroczem Wybrzeżem północnem jeziora Ga»ca’ 
w m iasteczku R iva. Nazwisko Maffefch słynne 
było na długie lata jeszcze zanim Andrzej zysk® 
rozgłos w św iecie. Jeden z przodków zmarłegp 
natora bowiem, margrabia Franciszek Spipi® . 1 
Maftei, sławnym był poetą w pierwszej połoW)6 
ubiegłego stulecia, a tragedja jego „Merope* d zi
siaj jeszcze cieszy  się zasłużonem uznatti®®1, , e* 
m ieckiego języka nauczył się Andrzej- Maffei w 
Monachium, gdzie przebywał, jako młody
n krewnego swego, księdza Maffei. Mając la t ’ 
Andrzej powrócił do ojczyzny i rozpoczął poety' 
cką karjerę swoją, głów nie jak© tłómacz -klasyk w 
niem ieckich. Nadto przysw oił też literaturą* °,1 
czystej „Utracony raj* Miltona. Zmarły cieszy  
się niezwykłem poważaniem i sympatją O ziomków 
swoich, na co też w zupełności zasługiw ał. D ° 
ostatniej chw ili senator Maffei mimo sędziwego  
wieku zachował dziwną św ieżość nmyału.

—  W Paryżu powzięto iiumiar wydawnictwa
jcodzdennete-c plsina polskiego.

— Rozdawanie nagród cnoty odbyło się w 
'tych dniach w akademii fi-aucUzldej 'pod przewo
dnictwem p. Maxime du Camp. Między innym*
otrzymał też nagrodę w sumie 1000 fr. jeden £ 
pacjentów dr. P asteu ra , ów młody pastuszek  
Jupille, który z narażeniem własnego życia 
ochronił młodszego towarzysza od ukąszenia przez 
w ściekłego psa. Z okazji udzielenia tej nagrody  
zgromadzona publiczność urządziła gorącą owacje 
na cześć obecnego PastenFa.

Pogrzeb króla Alfonsa w Eskurinlu odbył 
się podług ceremoniału z czasów F ilipa II- 1 1'°" 
czyste złożenie zwłok odbyło się onegdaj. 
cnymi byli : arcyksiążęta Fryderyk i Eugeni®9*’
ks. Ludwik bawarski, jenerał Schloissnig, 0 . 
m istrz arcyksiężnej E lżb iety, matki króloW®)’ 
Deputacja cesarza Maroko przybyła.

G. M. Crawford, zmarły w tych dniach 'k°' 
respondent paryzki dziennika Daily News, koór? 
przez la t 34 zajmował to stanowisko, należał 
najcelniejszych publicystów.

Napoleon III. chcąc sobie go njąć — zmarły 
był bowiem jego zdecydowanym przeciwnikiem  
ofiarował mil posadę inspektora kolei żelaznych * 
pensją 3000 franków rocznie, żądając nie uzni»J 
nia dla siebie, ale tylko zaniechania notowupł* 
faktów szkodzących mu w oczach rządu brytyj' 
skiego. Crawford przyjęcia odmówił.

Trzy razy groziło mu wydalenie z Paryża. 
Zmarły szczycił się przyjaźnią Juliana FaVff 

i Gambetty, a Thiers poważał go Dardzo.
Farini, znakomity podróżnik po Afry®b 

podaje środek rozpowszechniony pomiędzy bns*” 
mananii, który ma niejaki zw iązek z nową m0' 
todą leczenia wodowstrętu. prze Pasteura wyn®' 
lezioną.

Podczas przechadzki niej w towarzystw!* 
buszmanów, opowiada Farini, spostrzegłem  bard*0 
jadowitego węża, „cobra capella*. Poleciłem  j®“ 
dnemn z buszmanów, aby podszedł ostrożnie ' 
zab ił go. Bnszman na to rzecze, że jeśli m® 
dam za to paczkę tytoniu, to się pozwoli uką®łj 
wężowi. Zabroniłem mu tego, mimo to podsz®^ 
do węża, przydeptał go nogą i został przez 
ukąszonym.

Buszman w tej chwili w yjął z zanadrza Aa' 
szśczkę. nadciął skórę obok m iejsca , w któreni ^  
łydkę został ukąszony i w pnścił Par? kropli 
z ftaszeczki. Tymczasem drugi buszman zhUf 
węża, wyrwał mu zęby, w ycisnął % nicii'ja<ł 
podał ukąszonemu, który jad teD Połknął, pocz0®1 
zapadł w apatję, wzrok j 0SG osłupiał i wkró10'1" 
ogarnął go sen, z którego zbud7j{ s ję dopi®*" 
nazajutrz. Drugiego dnia powtórzył wstrzyknie 
cie jadu, znowu popadł w sen silny, z któr®*- 
poWstał jnź zupełnie zdrowy. Noga, która ol‘ 
razu zapuchła, nazajn*'1-2 już sklęsła, a po drn£ 1 
injekcji nie było jnź śladu spuchnięcia.

B ez takiego prząciwśrodka na ukąszenie wrP 
ża, żaden buszman nie w y c e d z i z domu.

— Jedyny w swoim rodzaju testament P°*"j
staw ił zmarły przed niedawnym czasem W G®® j 
bogaty obywatel, nazwiskiem Martini. Posi®“® 
on piętnaście domów i testamentem zaWa^£r,,aj- 
aby w szyscy liczni lokatorzy jego do śmierci *  ̂
mowali mieszkania swoje bezpłatnie. ? 
domów przynosił 0d 15 do 20.000 łirów roczneg  
dochodu z komornego. Pamięć kamienicznik® t0®̂  
wartoby stanowczo uczcić pomnikiem.

— Komunikacja telefoniczna między Paryi**
i Reims otwartą została w tych dniach. Op * 
za pięć minut rozmowy oznaczoną sostaJ* 
jednego franka.
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iątek dnia 4. grudnia: „N a ła  arc e z i ę c i a 11, 
Eomedja w 4 akt. pp. Barrier a i 1 hiboult.

W 'sbb«te ó, g«*iiR#a odbędzie się w teatrze 
godzinie 4 popołudniu W i e l k i  k o n c e r t  i 
r 6 b a t  a ń c ó w k a r u a w a 1 ° "  y c h przez oi - 
estrę wojskowa pniku nr. 15, pod k iti ul.ism 
pelraistrza pana Schcibelreitera.

W ieczorem  o 7. godzinie : „ B a l  m a s k o w y  ,
era w 5, akt. Yerdi’ego.
  Literatura. Księgarze petersburscy zamie-

zaja wydać przekładzie rosyjskim dzieła Kra- 
6 wskiego.

Wyszedł zeszyt IX. tamu I . „ A r c y d z i e ł a  
z fn k i p l a s t y c z n e j  w fototypach v 'elług 
tychów oryginalnych, wykonane przez Karola 
ivalda, opatrzone tekstem objaśniającym przez 

ir. Jana Szendrei, w polskim przekładzie Bole
sława Spausty."

~  Nakładem ruchliwej księgarni K. Łukasze
wicza wyszły . W s p o m n i e n i a  w o j e n n e  
Stanisława Hempla, z czasów wojen neapoleoń- 
kich“ i „ Dn c h  r u i n “ Marji Bartuś.

— N o w e  d z i e ł o ,  wzbudzające oburzenie 
Mieszkańców z nad Sprei, ukazało się w Paryżu 
p t.: „Les seandal s de B e r l i n Książka, jak 
łatwi, się domyśleć, cieszy się niezwyklem po
pytem.

— „ C h m i e l n i c k i  p o d Lw-o w e mu, uajr. 
Łowszy obraz mistrza MatejKi, przybył w tych 
Iniach do Warszawy i znajduje się już w posia
daniu właściciela, p. Ludwika Temiern Treść ob
razu, zaczerpnięta z historycznymi dziejów na
szych XVII. wieku, ściśle w kronikach pozapisy
wanych. Płótno przedstawia Lwów od strony H a
licza, widać wielka górę Zamkowa, kościół B er
nardynów, wołoską cerkiew, ratusz i.inne budynki, 
oddane wiernie podług współczesnych planów to
pograficznych i źródtł ;ircliiwaluyxh, umyślnie w 
tym celu ze Lwowa sprowadzeuycb,

Na środkowym planie obrazu hau tatarski 
i BoLdan Chmielnicki siedzą na koniach. Obo- 
zując za miastem, w celu oblężenia i spusto- 
nia lwiego grodu, widza nagle w górze w obło- 
-tach niezwykłe zjawisko, świetlana postać św.
Jana z Dukli.

Na prawo stoi wielki dąb, przy którym w po- 
wieti zu odbija się wspaniały buńczuk tatarski. 
^7 dolo obrazn na lewo, stoi kozak na koniu z 
Chorągwią, za nim w oddali wojaka kozackie i 
działa. W środkn część obozowiska, biwaki; kozak 
Ubrany w kożuch przygrywa na bandurze; inny 
żnów kozak z nahajką w rękn, leży Wygodnie na 
ziemi rozciągnięty.

To przedstawienie cuaownego widzenia w o- 
Mokach i życia obozowego na dole dziwne czyni 
wrażenie.

— Konceri pani Panliny L u  cc a ,  odbędzie 
<ię d. 29. b. m. w sali „Sokoła". Pani Lucca da 
stanowczo tylko jeden koncert, w program któ
rego wejdą : arja z Figara Mozarta, aria z Uio- 
condy Ponchiellego, Bomanza z „Mignon" Tho- 
nasa, pieśni Gounoda i wyiątki * „Carmen".
Kierownictwo koncertu objął p. Marek, a współ- 
^-sjał wezmą nadto; pianistka panua Posselt, p.

łswald i chór „Lutni". Bilety zamówione mo-
odebrać tylko do 15. b. m. Ceny miejsc:

ile 8 zł., fotel 5 zł., krzesło 3 zł., wstęp na
I 2 zł., a gnlerja 1 zł. 50 et.

u 4504 stron 1,499.563 zł. 84 ct.; w miesiącu zostało sprawozdanie Wydziału krajowego w przed-
liscop. 1885 włożyło na dawne książeczki 2 l3  stron, 
na nowe książeczki 118 stron, razem 331 stron 
68.497 zł. 8 ct. Wyjęło zaś częściowo 202 
stron, zupełnie 87 stron, razem 289 stron 47.480 
zł. 57 ct. Przybyło zatem 21.016 zł. 51 ct.

Stan wkładek z dniem 30 .listopada 1885 wy
nosi u 4535 stron 1,520.580 zł. 35 cl.

Rewizja trasy kolei wicynaJnej z Rawy do 
Bełżca, jako przedłużenia już uchw alonej, a z 
wiosną budować się mającej kolei Lwów-Rawa, 
odbędzie się 4. b. m. Komisja rew izyjna, złożo
na z delegatów m inisterstwa nandlu i wojny, 
Wydziału krajowego, Izby handlowej pod prze
wodnictwem starosty rawskiego. Delegatem IzDy 
handlowej radca Bodyński. Współudział w obra
dach komisji biorą także zastępcy kolei Czernio- 
wieckiej i Karola Ludwika.

Telegramy targowe z dnia 3. listopada:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo - •— zł.

do   zł.; żyto 8.05 zł. do 8.07 zł. Okowita
25.75 do 25.50 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę —.--- do zł.; rzepak na
sierpień-wrzesień — do . zł. W r o c ł a w :
Pszenica - - - ao -  . — m żyto —   do • Bf
owies — . m.; rzepak, spirytus —. m., 100 ra .=
— zł. -  c. B e r l i n :  Pszenica żół. na listopad 
156.50, żyto m.; okowita 39.10 m.; olej rze
pakowy P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.50
jranków; olej rzepakowy . fr.; okowita - - -

Nafta W i e d e ń  dnia 3. grudnia: do
— ■ zł., Brema loco 710, Hamburg loco 730, 
na listopad 720, na listopad - grudzień 735, 
Lntwerpia: na listopad 18'/4. Nowy-York: 8 7|, 
Filadelfia 8 b/s.

Wiedeń d. 1. grudnia. Na targ  dzisiejszy do
wieziono nierogacizny : 1643 sztuk ciężkich bago- 
nów, 2330 sztuk średnich bagouów, 3f03 sztuk 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 36 zł. do 38 zł., 
za średnie bagony od 28 zł. do 32 zł., za war
chlaki od 28 zł. do 38 zł. za 100 kilo żywej wa
gi bez podatku.

A. Krzysztofowie,' & Com.
Wiedeń d. J. grudnia. Na dzisiejszy targ do

wieziono nierogacizny żywej a mianowicie7: Cięż
kich węgierskich i śrcdniociężkich 3972, galicyj
skich warchlaków 2993, razem 6965 sztnk.

Płacono ciężkie węgierskie od 41 zł. do 42 
zł. 50 ct., średniociężkie węgierskie od 3C zł. do 
40.— zł., warchlaki galicyjskie od 28 zł do 34 zł. 
za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz dt K  Schels

Sesja sejmowa.
Lwów d. 4. grudnia.

Komisja b a n k o w a  zebrała się dziś na po 
siedzenie zaraz po posiedzeniu sejmowem. Dziś 
odbędą również posiedzenia komisja p r a w n i 
c z a  o godzinie 5. popof, i komisja a d m / n  i - 
s t r u c y j n a o godz. 6.

Jutro (d. 5. grudnia) posiedzenia sejmowego 
nie będzie ; lecz natomiast o godzinie 11. ra 
zbiorą się na posiedzenia komisje: e d u k a 
c y j n a ,  b u d ż e t o w a  i k u l t u r y  k r a j  o 
w ej.

*
"zystwo 
1 ności t

^foapułUiatwo, pnpmyrt i M L
tJB Ł t I m *  d. 1. grudnia. (KorespT (To- 

ochrony u>ł tenoiA zLmskuj. — Dostawił 
ności dla domu kary.) Tow»r«y*two ochrony 

■aności ziemskiej, które założone pined eatere- 
laty, przestało działać w wielkie ., księsjwn 

ikowakieia, «ostało onegdaj uchwałą członków 
wiązane. NieBtety przez cztery lata  dyrekcja
0 Towarzystwa załatwiła kilka, tylko .praw, i 
wcale drobnego znaczenia. JeżMi można powie- 
bć, ze instytucjami stoją ludzie, to zaiste o tej 
Ina powiedzieć, że ludźmi upadla, mianowicie 
wodowali jej upadek członkowie dyrekcji i człon- 
ne Stowarzyszenia, którzy powoli, ale state- 
ie wycofywali swoje wkładki. Długo konało To- 
•zystwo, aż nareszcie formalnie Bkonało. A nie 
Ina uniewinniać dyrekcji tern, że nie miała po
działania, że w Krakowskiem tak różowe sto
ki iż akcji żadnej rozwijać nie trzeba było. 
wda, jes t tu lud około miasta względnie za- 
miejszy, bo produkt każdy spieniężyć może*
też i .„pijawki*' gęściej się tu dlatego rozsia-
1 i rozsiadają rade w pobliżu miasta, to też 
rła»zczeiii& i tn są na porządku dziennym, 
ć nie tak zresztą jak gdzieindziej, ale i tn 
;na było rozwinąć akcję. Zaprzepaszczenie te 
Towarzystwa jest ciężkim błędem, któiy srogo 
iścić się musi. Lud, zaręczyć to mogę, bo prze- 
zam wśród niego pewien czas co roku, nie wie- 
.1 nawet o istnieniu tego Towarzystwa, a po 
inea w ciężkich chwilach nie miał się gdzie 
ć. Wioski zamożniejsze, nawet w pobliżu Kra 
ra, mają bardzo wielu kolonistów pejsatych, 
ujących nawet wspaniałe piętrowe kamienice 
wsiach, jak  np. w Zabierzowie, i wykupujących 
gą przymusową grunta włościańskie.

Ale przejdźmy od tej smutnej wieści do do- 
j, acz stosunkowo drobnej, która przecież do
za sobą następstwa pociągnąć powinna, gdyby 

ihciano sumiennie zastosować. Mianowicie pre- 
tntejszego boda karnego p. Czyszczan, znany 

nergii L. sprężystości, postanswił zmienić sy- 
n dostawy żywności dla tutejszego domn kar- 
o. Dotychczas dostawę artykułów żywności miał 
:wem rękn izraelita i naturalnie zarabiał na 
i dobrze, a więźniowie dostawali żywność, od 
rej uajstrawniejsży żołądek (ludzki musiałby za- 
rować. Zaiste «glądajic cLleb, jakiego ten 
edsięliorca dobtarczał, nie można było wierzyć, 
f  go ludzie jeść mogli. Chleb te n , zdawał się 

z gliny npieczonym.
Według obliczenia, jakie już dziś przepro- 

Izić można, zyska na tern ska-rb państwa przy- 
mniej 20 proct. Zyskają też dostawcy i produ- 
ci, jak piekarze, młynarzów, a nawet poniekąd 
licy, gdyż zysk pośredniko będzie odtąd pozo
wał w ich kieszeni. Zyshaią też więźniowie na 

lflpszem pożywieniu.
Oto rozwiązanie tajemnicy naszegombsmenia, 
acenia się nielicznych jednostek. Za tę męz- 

energię należy się publiczne uznanie p. Ozy- 
l *  zanowi, który nie żałuje swej pracy ,w tmj  <mifc- 
iPwł, a iprżepi owadziwszy system, nie spocznie na 

'•Urach, lecz dopilnuje też całego procedern oso- 
cie w przyszłości, by mu się nie dać zwichnąć. 

t«n pewteien byt zastosowany jak naj- 
’b»zeriiłej, a niożr y -wówcznb i pewne choć dro- 

i j f t  ulżenia 'Ułężarów uczuć się dało, oszczędzoną 
’e ^ em  zostaje w ten sppsób ostatecznie kieszeń 
szy8^t®jący Al
'Zftsła ’ n Wkładek kasy oszczędności miasta Sta- 

ahy na wyno8^  z dni. m 31. Paźdz. "4885 r.,

losiedzenie szóste z d. 4. grudnia.
Początek o godz. 1-1, min. 35 w południe. 

Urlopy 8-dniowe udzielił marszałek pp. Rapo.- 
portowi i Tyszkiewiczowi. Spisu petycji bardzo 
długiego nie podajemy. Towarzystwo politechni- 
cne petycjonuje ponownie o głos wirylny dla 
rektora politechniki.

Podczas czytania spisu, przybył do sali mi
nister dr. Z i e n a i a ł k o w s k i ,  witany przez 
wielu posłów. Wygląda bardzo czerstwo.

Posłom rozdauo sprawozdanie dyrekcji Ban
ku krajowego.

Komisja podatkowa wybrała przewodniczą
cym p. Hausnera, z istępcą Jędrzejowicza E dw ar
da, sekretarzem Chamca.

‘łoży* mandat zastępcy członka Wydziału krajoweg.-
Do laski złożony został następujący wniosek  

p. A b r a h a m o w i e za :
Zważywszy, że w myśl §. 6. ust. p. z 24. 

maja 1869 o uregulowaniu podatku gruntowego 
z wejściem tej ustawy w życie nadaną by*, mia
ła ustawa o sposobach podatku gruntowego z po
wodu klęsk (UnglUcksfailen.)

Zważywszy dalej, iż wmiesiony w ubiegłym 
perjodzie ustawodawczym do Izby deputowanych 
Rady państwa projekt rządowy do takiej ustawy 
załatwionym nie został, a natom iast reskryptem 
ck. ministerstwa skarbu z dnia 16. lipca 1881 
do 1. 20891, z d. 3. marca 1884 1. 41266, z d. 
26. sierpnia 1884 1. 26588, z d. 28. stycznia 
1885 1. 34316, tudzież rozporządzeniem c. k. dy
rekcji skarbu we Lwowie z dnia 1. grudnia 1882 
1. 66098 i dotychczas w pełnej mocy będące po
stanowieni'1-.dekretów c. k. kancelarji nadwornej 
z d. 16. topada 1844 1. 18391 o upustach po
datku gruntuwego w razie szkód elementarnych 
badź najbłędniej interpretowane, lub dowolnie 
zmienione zostały ;

Wysoki sejm raczy uchw alić: Wzywa się
ck. Rząd by w dopełnieniu postanowień §. 6. 
ust. p. z dnia 24. maja 1869 o uregulowaniu 
podatku gruntowego wniósł do Rady państwa 
projekt, do ustawy o opustach podatku gruntowe
go w razie klęsk (UnglUcksfailen), a zanim u- 
stawa ta nadaną będzie, wydał rozporządzenie 
co do ścisłego wykonania postanowień dekretów 
ck. kanc. nadw. z d. 16. listopada 1843 1.15642 
i 26. kwietnia 1884 1. 17391 o opustach podatku 
gruntowego.

P. Władysław S k a r s z e w s k i  wniósł dwie 
interpelacje :

Pierwsza Uczy się faktu częstych pożarów 
budynków włościańskich w pasie ogniowym ko
lei Transwersalnej (mianowicie w Polnie, Sza
lowy i Dąbrówce), i domaga się oświadczenia 
komisarza rządowego, czy rząd nie może za sto- 
sown rozszerzyć rozmiary pasu ogniowego.

Druga interpelacja domaga się wyjaśnienia, 
czy rząd przyspieszy wyrównanie podatku grunto
wego w okresie przejściowym?

Na wniosek p M ęcińskiego, komisja pety
cyjna otrzymała polecenie referat o petycję wło
ścian z Sądeckiego żalących się na krzywdi przy 
wypłacie ceny za grunta zajęte pod kolej Trans
wersalną, przedłożyć d r u k o w a n y :

Z .porządku dziennego uchwalono pozwolę 
nie n« pobór wyższych dodatków gminnych dla 
Boru Wilkowiekiego (62 prc.), Klucznikowice (80 

.prew), Kruki (60 prc.), Rypianka (98 prc.), Za
gródki (89 prc.), Lubyczy 54*/a prc.), i Parypsy 
(57Vi prc.).

Do komisji bankowej przekazano sprawo
zdanie Wydziału krajowego o petycji m. Pod 
górza, chcącego zaciągnąć ppżyczkę w Banku 
krajowym na budowę cegielnianego pieca syste
mu Hoffmana.

W pierwszem czytaniu preliminarz funduszu 
indemnizacyjnego na r. 1886 oddano komisji 
budżetowej, a do komisji prawniczej odesłane

miocie wyłączenia gminy Bołożynów, Przewło- 
czno i Sokołówka z oirręgu sądu pow w OLesau 

starostwa w Złoczowie, a przedzielenia do 
Brodów.

Następnie p. R o m a n o - w i c z  uzasadniał w 
ńerwszem czytaniu wniosek swój w przedmiocie 
uregulowania pracy więźniów w zakładach kar- 
nycn i odjęcia jej kierunku konkurencyjnego 
względem zawodowych rękodzielników. Wniosek 
ten jest wynikiem naglącej potrzeby w teraźniej
szym czasie i podniesienia rękodzielnictwa, przy
gnębionego podatkami i Drakiem zbytu. Wygó
rowanie konkurencji, jakie warstaty więzienne 
robią warstatom ludzi wolnych, nazywa wniosko
dawca słusznie nieekonomicznem i niefinanso- 
wem,.bo osłabia ona siłę podatkową, i rozmnaza 
proletarjat. Wnioskodawca przytacza przykład, że 
w Stanisławowie całe działy rękodzieł przenie
siono do kryminału. Pracy więźniów należy na
dać kierunek, który nie przynosi szkody pracy 
obywateli wolnych. Powoławszy sie na uchwały 
niedawnego wiecu przemysłowców' w Krakowie, 
zażądał mówca przekazania swego wniosku do 
komisji gospodarstwa krajowego. Uchwalono.

Z kolei p. R o m a n o  w i c z  uzasadniał drugi 
swój wniosek w przedmiocie dostaw dla wojska 
załogującego w kraju artykułów żywności, jako- 
też innych potrzeb c. k. armii, wchodzących w 
zakres rękodzielnictwa i przemysłu krajowego. 
Mówca zastrzega się przeciwko zarzutowi może- 
bnemu, jakoby wniosek jego był powtórzeniem 
zapadłych już na wniosek p. Kapoporta uchwał 

Treść wniosku jego jest ogólna i zasadni 
cza. Sejm galicyjski, ma prawo i obowiązek in
terpretować w interesie kraju owo zapewnienie 
m inistra wojny, który intendanturom *$ralęcił za
kupywać tylko „mliiudisches P r o d u k t ' a  rozu
mie pod tą nomenklaturą produkta dostarczane 
przez przedsiębiorców wiedeńskich z Rumunii, 
lub. .podwołoczyjkitb z Rosj . Dostawy potrzeb 
rzemieślniczych pow  nu e być zdecentralizowane. 
Ceutralizaoja icii jest poprostu przesądem władz 
rządowych. Twierdzenie, że bitność armii i go
towość jej do wbjny, wymaga centralizacji tych 
dostaw jest frazesem. 1 w tym względzie sejm 
ma obowiązek zabrać głos, a uchwała jego bę
dzie probierzem solidarności Koła polskiego ze 
sejmem.

Wniosek przekazano również komisji gospo
darstwa krajowego

Z dalszego porządku dziennego p. dr. S k a ł  
ko w s k,  motywował swój wniosek w przedmio
cie .uwzględniania z u r z ę d u  przy wymiarze na- 
leżytości od interesów prawnych wszystkich prze
pisów, które wpływają na obniżenie wymiaru, 
jakoteż w przedmiecie reformy przy ściąganiu 
tych należytości. Władze skarbowe z pewną ten
dencją zastosowują zw yjde tylko te przepisy k tó 
re ,dążą  do podwyższenia należytości. Wobec 
mnóstwa przepisów i rozporządzeń interesowani 
doznają nadzwyczajnych trudności w obronie, 
są narażeni na koszta nadzwyczajne, bezzwro
tne. Są wypadki, że od interesów wartujących 
paręset guldenów, wymierzono i przez wszystkie 
instancje utrzymywano wymiar należytości paro 
tysiącznej. PewieD obywatel w Rzeszowskiem 
spadkobierca majątku sprzedanego w drodze kon
kursu za długi, a zatem człowiek, który n ic  
n i e  o d z i e d z i c z y ł ,  był skazany na 3000zł, 
należytości i ledwo się obronił. Akta zwyl łej 
.cesji uważąne bywają za akta darowizny, byle 
tył ko jak najwyżej wymierzyć należy tość. Wy
mierzano osobne należytości stęplowe od kwitów 
na pożyczki hipoteczne w Towarzystwie kredy- 
towem. Są to nadużycia, przeciwko którym re 
prezentacja kraju powinna wystąpić.

Wniosek odesłano do komisji p o d a t k o w e j
P. L e n a r t o w i c z  imieniem komisji p ra

wniczej przedłożył sprawozdanie o petycjach, do
tyczących wyłączenia pewnych gmin z pewnych 
okręgów sądowych a przyłączenia do innych. 
Przychylnie załatwiono petycje obsz. dworskich 
i gmin Kuhajów, Tloniatycze i Werbiż o przy
łączenie do starostwa lwowskiego.

Przeciwko przyłączeniu gminy Stańkowy do 
starostwa w Kałuszu wystąpił p. Golejewsui, po- 
nieważ_ obszar dworski jest temu przeciwny. Po 
wyjaśnieniach jednak sprawozdav cy uchwalono 
przychyłny gminie wmusek komisji, i na tern za
kończył marszałek posiedzenie o godz. 1 '/<•

Ogłoszono dwa nowe wnioski do laski zło
żone :

1. Hr. R u s s o  e k i e g o  o zaprowadzenie ceł 
ochronnycn dia zboża i reformy taryf kolejo
wych, zgodnj z wnioskami Koła polski, go w 
W iedniu;

2. Ks. Ko py c i ń s k i e go o zniżenie la t 
służby dla nauczycieli ludowych % 40 na 35.

Kumisja petycyjna wybrała przewodniczącym 
na nowo hr. Golejewskiego.

Następne posiedzenie w poniedziałek o godz. 
11. Na porządku dziennym dalsze pierwsze czy
tanie i przedmioty niezałatwione na dzisiejszem 
posiedzeniu.

.przy oposoiności uproszonego przezeń przenie- 
cienia w Ł,laty stan spoczynku i W „ m n s  wie' 
loletniej, znakomitej jego służby, krzyż koman
dorski orderu św. Leopolda. Równocześnie mia
nował cesarz radcę dworu przy namiestnictwie 
w Gracu, h r. Eusenberga, szefem sekcji w Wjź- 

m ministerstwie.
Praga d. 3. grudnia. Przy sposobności roz

praw sejmu nad przedłożeniem o założeniu szkół 
gospodarstwa domowego, postawił p. Boehme 
wniosek, odesłania tego projektu napowrót do 
komisji. W tym samym duchu przem iwial także i 
Pickert, krytykując mylne tłumaczenie i zazma- 
ezając, że wspomniany projekt został tylko w 
czeskim tekście podpisany przez sprawozdawcę

C. k. j(i“Brilaa Dyrekcja austr. kolei państwowych.
ii','.1*? :a-‘ ---------------------------- --------------------

przewodniczącego; me (niecki zaś tekst nie 
tych pudpisów. co jest wDiew równouprawnić 

czego przestrzegała starannie dawniejsza więk
szość.

M a t t u s c h  wypowiada oczekiwanie, że w 
wcpólnej i lo jJn e j obronie równouprawnienia 
spotykają się Niemcy z Czechami nietylko na 
tern polu, ale i we wszelkich innych sprawach. 
(Grzmiące ,,viborne!“) Mówca dowodzi, że tekst 
czeski jest złem tłumaczeniem pierwotnego n ie
mieckiego tekstu, i proponuje odesłanie go do 
romisji celem przerobienia i przedłożenia w prze
ciągu 10 dni. Przewodniczący komisji, ks. Karol 
Schwarzenberg przyznaje, że tylko przez zapo
mnienie nie położył swojego podpisu pod tekst 
niemiecki, i wyraża swoje ubolewanie nad tern, 
że p. Pickert nie zasiadał już w roku ubiegłym 
w komisji kulturnej, byłby tam bowiem uchylił 

pewnością tyle niedostatków, jakie się okaza
ły. P ickert stwierdza, że przewodniczący powo
dował się zawsze zasadą zupełnego równoupra
wnienia i bezstronności; poczem uchwalono .je 
dnomyślnie powtórne odesłanie wniosku do ko
misji.

Bukareszt d, 3. grudnia. W Izbie deputo
wanych zapowiedział Jonesku interpelację o po
litykę rządu wobec wypadków bułgarskich. Umo
tywowanie interpelacji nastąpi prawdopodobnie 
na soboiniem posiedzeniu Izby.

Madryt d. 4. grudnia. Wczoraj odbyła się 
pierwsza Rada ministrów pod prezydencją kró
lowej -  rcjentki. Sagacta przedłożył koniecz
ność ogolnej ainnestji. Królowa zatwierdziła 
przedłożone jej wnioski.

Berlin d. 3. grudnia. Na posiedzeniu parla
mentu toczyła się dalsza rozprawa nad socjalno- 
demokratyczneini wnioskami o ustawie przemy
słowej, święceniu niedzieli itd. Sekretarz stanu, 
minister Bótticher zaleca obradę komisyjną, do
dając, że rządy, mianowicie zaś kanclerz państwa 
zbadają dokładnie przedłożone wnioski, wobec 
których nie zajęto z góry bynajmniej stanowi
ska odpornego, Rządy Rzeszy nie są jednakże 
w możności zupełnego podzielania zapatry
wań, wypowiedzianych w wyż wspomnianych 
wnioskach.

W y c iąg  z rozkładu  ja z d y  
„ s i n y  od dnia 1. październiku Is85 .

Przyjazd dc JLt*ov>ai
Pociąg osobowy o godz. 1. miu. 5 w aoey z Hasia 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O g-d.T 8 
min. 5 przedpułudmeir z_ Zwa.d^nif, Chyr^wj-, Stryja 
O godz. 4 min. ł5 ip o  jpo|did. Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowy HindatyLa 

L a ó w ,  z Izby handlowej <L 27. listopad? 4886 
Odjazd ze Luw ca:

Pociąg osobow y; o godz. 7 min. łó  rano do Stryja. - -  
(j g_lz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Staniaławo- 
w» Husiatyna. — O godz 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd ao titamsi awowa:
P o c ia f  osobowy: o godz. 8 min 35 przed .południem * 

Husiatyna — O godz 9 nin  9 pńed poł*d ze Zwar % 
donia, Strvja. — O godz. 5 n in .. 37 po połud- z HiU 
siatyna. — O goaz. > m n. 51 pn , Windbiu ze Zwar- 
uoma, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa :
Pociąg osobowy: o goaz. ó lbiai 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardoua. O godz. 10 min. — 
przed południem do Rusiaiyaa, O godz S min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. - -  O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyns

Z Izby handlowej i pizeuiyiłowei. 
LWÓW d. 3. grudnia 1885.

1. Akcje za sztuką. 
bez kuponu biei<,ceg« płacą 

bez dywidendy
Kolej gaiic. Kar. Lud. 200 zl m. k, 226 60 230 —

.  lwow.-czern.-jass, 200 zł. w a. z23 76 226 75
Banku hypot, galic 200 zł. w.,J6 "WS — 277 —

galic. 200 zł. w. a, 225 — 230 —
2. Lisiy zarrzwne za iÓO złr. 

bez kuponu bieżącego
'JYw kred. galic. o prc.

4 *
5 .

k \ Jo

w. a.
n

oki es.

w a

99 -  
90 40 
99 — 
W  26 
*1 oO

Ostatnie wiadomości.
Poseł węgierski Daniel Iranyi zapowiedział, 

że wniesie w sejmie interpelację w sprawie buł
garskiej. Na życzenie rządu odroczył jednak in
terpelację swą na później.

Pester Lloyd omawiając Obecną sytuację na 
półwyspie Bałkańskim w obszernym wstępnym 
artykule, w którego tonie przebija m y t  widocz
nie sympatja półurzędowego (*) autora dla Ser
bii, nie może wstrzymać się od uwagi, że ks. 
Aleksander dobywając miecz z pochwy, miał 
wprawdzie słuszność p j swojej stronie ze wzglę
du na Serbię, był jednakże w bezprawiu wobec 
Europy.

Tenże sam dziennik aonosi, że na wniosek 
jen. Horwatowicza, ma zostać m inistrem  wojny 
p. Sawa Gruicz, bvły poseł serbski w Atenach i 
były minister wojny 1 v r. 1877). p. Gruicz ma 
reputację wielkiego zwolennika Moskwy

Paweł Gassiigntc, znany bouapartysta, zmu
szony był porzucić redakcję dziennika Pays, z 
powodu, że wydawca tego pisma przeszedł do 
obozu ks. Hieronima Napoleona. Za Cassagnacem 
poszli wszyscy współpracownicy.

Hiszpańskie kortezy, zwołane 
zbiorą się tylko na krotką sesję, 
listę cywilna królowej-regentki i 
nad położeniem flnansowem kraju, 
parlamentu odbędą się na wiosnę,

na 27. bm., 
aby uchwalić 
naradzić się 

Wybory do

Telepmy „Gazety Narodowej".

Wieden d. 4. grudnia. Cesarz udzielił szefo 
wi sekcji w ministerstwie oświecenia, Fidlerowi,

Z teatru wojny.
Nisz d. 3. grudnia. Urzędowe oświadczenie 

zaprzecza doniesieniom „Ajencji H avasa“, że wy
słannik serbski proponował wczoraj w głbwflej 
kwaterze bułgarskiej obustronną ewakuację za
jętych terytorjów i przedłużenie zawieszenia broni 
do 1. stycznia. Sprostowanie ser oskie dodaje, 
że pośrednik serbski, udał się dopiero na listo
wne zawezwanie szefa bułgarskiego sztabu jene- 
ralnego do głównej kwatery, gdzie w moc ode 
branycp rozkazów przyjął tylko ad referendum 
propozycje bułgarskie, nie wdając się zresztą w 
żadne rokowania.

3uha d. 4. ."grudnia. Urzędowe doniesienie 
serbskie o napadzie Bułgarów pod Ylasiną, jest 
fałszywem. Przeciwnie donosi komendant buł
garski o ostrzeliwaniu przez Serbów bułgarskiej 
straży granicznej.

Banku krajowego 
Banku hvp. gtfae. 6 
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59 -
56 -

104 — 
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Pożyczkę kraj, z r. 1873 r  & i02  75 104 —
Pożyczka . „ 1883 4 7 .‘/o » 90 50 91 60

5 .( Liosy. i i »

Miasta Krakowa . 18 - 20 —
„ Stanisławowa . 23  50 25 50

6. Monety.
Dukat holenderski 5.88 5.98
Dukat cesarski . 6.91 6. 2
Napuleondor 9.95 0.03
PÓLneparjał rosyjski . ia 2 7 10.37
Rubel losyjski srebrny 1.64 1.64

papiuiowy . 1.22 1.24
100 marek niemieckich 61.45 62.25
Srebro . . . —.— — .—
Kupony w oiabrze —.— — .—

Przyjechali óo Lwowa d. 4. grudnia 1885.
Hotel ŻOitŻA . Eksel. F. l a v. Ziemiałkowś 

ski z Wiednia, B. Horodyski z Krognlca, J . 
Rosenstoek z Suszczyna, F. E. Eunemoser z W ie
dnia, J .  Starkel z Drohowyża, A. Obertyński z 
Udnuwa, D. Majer ze Szląska, E. Dzwonkowski z 
Gromnika.

Hotel P R a NUUZKI: K. Sobański i  Hadzi- 
wiłowa, M. Appel z Krakowa, K. Twardowski z 
Wiednia.

Hotel LA N G A : T. Witosiawski z Tyświe-
nicy, T. Lemionoff z Kaingi, B. Fiiedman z Wo- 
łoezysk, J , Popperl z Stnscha, E. Sinieich z 
Wiednia.

Hotel A N G IELSKI. M. Garliński z Srók, 
S. Rosowski z Zwiniacza, C. Lekczyński z Reme- 
nowa, G. Nowicki z Stanisławowa, J .  Tokarski z 
Stanisławowa, H. Garfein z Złoczowa, K. Lipiński 
z Sanoka.

Hotel W ARSZAW SKI: W. Snowicki z
Słobndki, R. Piątkowski z Dąbówki. D Słomski 
z Przemyśla.

W teatrze hr. Skarbka.
W piątek dnia 3. grudnia 1335.

N a  ł a s c e  z i ę c i a
komedia w 4 aktach z francuskiego, przez T. 

B irriere i L. Thiboust, — tłum. E. Świerczewski

Początek o godz. 7mej.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
Ze L ‘K>wa wdeitodzą' 

podług zegara lwowi kiego

Do KraRowa . . *10.46 4.05 8. 4 5 0 J
Do Podwołoezysk 10,27 * 5.56 — — 12.35

(z Podzamcza) 10.56 — — * 6.07 1. 9
0 C/.erniowiec . — 11. 6 — •  6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa 9.27 * 5.36 n .33 7.50 |
Z Podwołoczysk *10.26 3.05 — 3.50
„ (ua Podzamcze) *10.12 2.28 — 3.20 ■ i

Z Czerniowiec . *10.05 3.35 — 3.30 "  1
Do 1irakówa przychodzą:

Ze Lwowa . . 5.10 *6.48 2.33 — 1
Z Wiednia . . *8.30 9.50 7.26 9.45 —■—1
Z Warszawy . . *8.30 ------- 9.4-' 5.27 i
Z Prus . . . *8.30 9.46 ---- — .-- 3.151

Z  Krakowa c Uchodzą:

Oo Lwowa (z peszi.), 

D“ Wiednia (z prg.) 
Do Prus „

1 5 0 3 ii 10.57 1 6-i2 [ — 10.46
5.40 i * 6.55 1 L J ! 9.30 3 . -
5.40 i *6.55 : — ; 8.15 9.30

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwodfa ich czarny,,h 4*~*< «ą godziny noene, t. j. 

zósiejod wieczór do szóstej rano.

K U R S G ffE fcD l W IE D E Ń S K IE J . 
W i e d e ń  Inia 4, grudnia 1886. 
godzina 1. minut 46. popułudniu

Węg, akcje kr. 289.50 
5 JliluuBuanl 76.— 

Khndtoiki! ios9.25 
Kolej idfold 181.— 
Ko.jj ly -czert. 225.— 
Wied. Commun. 124.50

Alpiny 33.80
Anglo-Aiistr. 9S.40
Kolej Kar. Lud. 227.26 
Kolej Połud. 134.75 
Kolej p. Elżb. 272.80 
Węg. Nordostb. 171.50 
Węg. Tabakast 92.50 
Węg. cis. losy r. 122.25 
Z r  ren, węg 4 \ ; 97.90 
Ros. iflbei pap. 123 15 
Galie.Hńdemn. 103.50

Elbetal 
Losy tur. 
B ank/eiein  
Losy wąg. 
Kredytowe

166.10
102.80
103.26
119.10

Usposobienie: słabe.
W i e d e ń ,  dnia 4. g.mania 1885.

|
godzina 10 min. 36 przed poindniem 

Angio-austr.Akc:e kredyt. 2tt6.60
W U  K x Lud. 227.50
Umonoank 76. —
Rossyj, banka. 1.23*/,

ł s e r k in ,  dnia 3.
godzina 5 minut 35 po południu

Rossyjsk. banr.n 19S.30 Akcie kredyt. 464.—
Lombardy 218.— Galicyjskie 92.75
Poż. wschód. 69.70 Austr. bank. 151.90

Kolej połndn. 184.50 
Nanoleondor 9.99 
Usposobienie: słabe.
'grudnia 1885.

Bub* jk* .I ta U e i ł  • me o i* puonodii od Bedakeji 
kc6r» też iai&ej odpowiodi*»tnuŁei *a uiy nie przyjmuje

(N  a d e ś ła n e . )

Jako korzystną

Ąi l O

5 ° i
■1 o 

O

i pewnę lokaoję kapitału, 
polecamy

L i s t y  z a s t a n i e  U am kii gwaranto-
L n j » »  > wane

O k 11 f i  e j  e  praw*
k e m u M lk e  t  a j

Takewe ipiwfcdąją feą|taiie|
Sokal i Liłien,

dom bankowy i kantor wymiary we Lwowie.
Zlecenia * prowincji nakateoiniamy beaiwtocznie 

bez doliczenia prowizji.

Szkoda u izy  rozumu. m iwi
* 1 ‘przyawwie. a

to niechaj wszystkim tym służy za przestrogę, 
któizy zamiast prawcziwych, przez pierwszorzęd
nych mężów nauki zbadanych, aptekarza R. Brandta 
pigułek szwajcarskich, w wypadkach zwichnięcia 
nrgaiów trawienia, używali innego preparatu. — 
Każdt prawdziwe pudełko (do nabycia w aptekach 
po 70 ct.) opatrzone jest etykietą z białym krzy
żem w czerwonem polu 1 podpis R Brandt. iso2

•jJWwmj" p o w ó d  wylndnienia, przypisują 
powszechnie niezliczonym wypadkom śmierci ze 
suchot Ta straszna choroba zaczyna się przez 
katar. Zatem bez wahaflit należy dać do zażycia 
dwie kapsułki Guyofa przy każdem jedzeniu. Ten 
środek jest o tyle skutecznvm, o ile nieszkodliwym 
bynajmniej, i może być zażywany przez osoby 
najdelikatniejszej kompleksji. Wymagać na ety
kiecie podpisu E. Gnyot w trzech kolorach i adres 
abrykants 19, rue Jacob w Paryżu. Kapsułki 
Guyota są białe, a nazwisko Guyot’a odbite na 
każdej kapsułce. 1972

Dc dzisiejszego numeru dołącza się dla 
wszystkich prenumeratorów Katalog .Księgarni 
Polskiej" zawierający spis książek przeznaczo
ny ot do w y p r z e d a ż y .



I * .

Nakładem księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we L w o w i e

wyszło

C R E D O
CHiffiCUiflSHE PBAIDIWIABT
które wykładał w katedrze lwowskiej 

w maju 1885 r.
Ks. Piotr Semenenko C. R. 

Cena zł. 2.50.
Di nabycia we wszystkich księ

garniach. 3319 2—0

Maść rosyjska
przeciw

odm rożeniu
zasługuje pomiędzy wieloma innemi środ
kami tego rodzaju na pierwszeństwo, gdyż 
jak z licznych podziękowań wnosić możn 
wyleczyła wiele osob z długoletnich m. 
wet cierpień i dolegliwości.

Cena 50 ct.
Prawdziwa dr nabycia jedynie w ap

tece obwodowej E. ST EN Z IA  w Kołomyi.
Łaskawe zamówienia uskutecznia się 

odwrotną pocztą 3411 2 —5

I b w o r a k a
M l mitel akuiflt

w Bernie,
ulica Ferdynanda, liczba 14. 

kupuje w najznakomitszych fabrykach ber
neńskich resztki sukien w dowolnej wiel
kości i sprzedaje takowe za pobraniem 

należytości.
Kto tedy życzy sobie mieć taką reszt-

C. k. uprz. galie. akcyjny

Bank hipoteczny
Irupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e

papiery wartościowe

i monety
po kursie d z i e n n y m .

Zlecenia z prowincji wyko
nuje d ę odwrotną pocztą bez 
prowizji,

2894 1 - 48

POWSZECHNIE ZA NAJLEPSZY  
UZNANY

K A L E N D A R Z
OGNISKA DOMOWEGO

pięknie illustrowany i na ładnym 
papierze 

Nakładem k s i ę g a r n i

K. ŁUKASZEWICZA
we Lwowie

zawiera oprócz bogatej treści infor
macyjnej i beletrystycznej, nadto 
Ma PĘ  KOLEJOWA i dokładny SKO

ROWIDZ GALICJI.
Cena 50 ct., z przesyłką 

pocztowy 55 ct. 
Odbiorcom tuzinami znaczny opust.

Do nabycia we wszystkich księ
garniach. 3441 3—?

J H t t S l O  Młody człowiek
kuchenne 5 zł., deserowe niesolone 5 zł. poszukuje obowiązku jako pisarz przy go- 
50 et., w paczkach pięciokilogramowych zjspodarstwie lub innym zawodzie. .Yiado- 
opakow»niem i franco*, rozsyła Zarzęd mośe' pod literą J. K. ulica Sykstuska 
debr JfowJ sioło koło Stryja. 11. 7. we Lwowie. 3449 1— 1
34* 8 2—?

'otominiaturyj
P a ste lo w e

M m  M i s M i P
Plac Benedyktyński I. 2.

Wina deserowe
wybornej jakości:

Malaga I. lOletnia . . .  zł. 5 .—
Mad era I. . . . .  „ 4,90
Xcres I.......................................................,, 4.90
Mahoisłft I „ 4.80
Mwseat hiszpańskie I. . „ 4.60
Marsala I. „ 4.50
Cypryjskie I . „ 4.50
Refosko istryjskie . . -  4.80

I wysyłam w baryłkach 41itrowyeh , franco
I bez dalszych 
| braniem.

wydatków pocztą za y 
3442 2--0

Antoni Paparotti
w Tryeście.

••i ~ - w

K u r  j e r  L w o n ' $ i k i ‘ |
^  najtańsze pismo {olityczne Jj

wychodzi we LWOWIJE codziennie nie wyłącza- M  
ją c  niedcieli i św iąt o godzinie 8  rano. [V|

Co poniedziałku dołąeza się arkusz dodatku literackiego, zawierający [A] 
powieści, noweie, wiersze itd. oraz dwa razy na miesiąc kolorowane ryciny jy ę  

■  i najświeższych mód paryskich z opisem. iK
Ml P b E N I J M E b A T A :  *

miesięcznie 1 zł 60 et.
3 zł. ( 0 ct. | na Prow*neJl |  kwartalnie 4 zł. 80 ct.

Prenumerować można od 1. i 15, każdego miesiąca.
Za odnoszenie do domu we Lwowie dopłaca się miesięcznie 20 centów. 

Dodatek mód 20 centów na miesiąc.

^  Adminstracja „Kurjera Lwowskiego^ 
.ii przy ulicy Akademickiej 1. 3.
U y  ' Uprai z s i ę  o dokładne adresowanie. 344? 1 ?

Nayrodzona srebrnertii medalami zasługi.

SCHUBUTHA MASA
do znpuszczania podłogi
w 5 kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokoj 

kosztuje 1 zlr.
Bo nabycia w handlach: we W iedn iu , w  Pradcc > 

we Lwowie'. Narodna Torhowla, St Markiewicz; w Krakowie', J- F. Fisoner, 
M, Jawornicki, Fr. Lenert, K. Okoń, A. Suski ; w K rzo to ^ ie : L  j~ ar)n1?’ 
wa i SpŁ; w Kochni: J. M ichnik; w Krzesku: J. M uellnik; w BroaacK  
W . Adamowicz; w Krieźanach: E. Moerl; w Czerniowcach: J- Sohniron, 
w Cs rtkowie: M. Brenh . z; w J a śle : G. Steinhaus i dyn. M. Weisenfeld, 
w Jarosławiu; K. Zabłotny; w K ał szu: J. Korytowski; w Nowy™ o^czm; 
K. Millner, F. Ga ran- y,- Przem yślu: M Krng, E. Machulski; w 
oku: S. Rejtnański; w Podwołoczyskaeh : G. Morawetz; w Rzeszowie: "
ter i Sp., E. Neugebaue.-; w R ohatynie: F. Marx; w Sanoku: R. Bartni, ■ 
Rynczarski; w Stanzsiąwisiuic. W . Waldek, Ch. Meisels, T, Szawiń8*1; 
Samborze: B. Żuławski; w Sokalu: A. W. Grot; «  Serecie: J. Defflp“ia _ 
w TortiOłf»e: F. Leszczyński, Mflldner i Sp.; w Tarnopolu  : E. Frant*! 
Zaleszczykach : L . Schiller i Syn, H. Sanooki.

Uwaga. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo Bo*®!® 
naśladownictw naszej masy do p od iogi, które są w cenie wprawdzt 
niższej, lecz też i zupełnie nie do użyoia; przestrzegamy więc przed *a‘ 
kupnem takowej. 2872 2-"*

kę z najlepszej materji wełnianej w gu-
Poczta

wraz z realnością do zamiany za muiej-

lO O  guldenów
zapłacę temu, ktoby po kilkndnio„ em u 
życiu mego doświadczonego śród a na
nagniotki K e r a l j n  aptekarze Sohneida, 
nie porbył się znpełnie bez bolu bez za 

... - . . . . . . . . . . . j  „ - . - . . pnszozema, bez wycinania nagniotków.
stownych deseniach, niechaj uda się z zau-18,̂  pocztę lub do objęcia w administr icję. Tylko prawdziwy z St. G org apteki I 
....................................................... • — k- udzleli poczta Dynów * e Wiedniu, Y„faniem do powyższego handlu resztek.

Besztka na zupełne ubranie 
zimowe 3-10 metr do 3 20 mtr. długo
ści od 6 złr., a na lepsze ubranie za 9 zł 

■teoztka na spodnie zimowe 
1*20 metr. wystarczająca dla najsłuszniej 
szego mężczyzny po cenie od 4 złr. do 
złr. 5.50.

Resztki palmerstonn w kolo
rze brunatnym, niebieskim lub czarnym 
na palto zimowe 2 metr. do 2-20 dług. po 
cenie złr. 8, 10 i 12.

Cohy się nie podobało, będzie najchę
tniej wymieniane, 3278 1 2 —12

Bliższe szczegóły 
nad Sanem.

poczta Dynów 
3451 1—3

Michał Stanisław Bury
właśoicicl firmy 

J. i .  W. G u r l i t t  A. Co 
w A Ł T O N I E  

wyseła KAWĘ fr. w woreczkach 
po 5 kilo Bto 

Mokkę arabską . . .  za zł. 7.20
Jawę z ł o t ą ...........................„ „ 6.30
Ceylon perłową . . . „ „ 5.80

„ plantacyjną . „ „ 5.30
Kuba zieloną . . . . „ „  5.20 
Santos . . * . . . .  ,  „ 4.40
D om ingo.......................... , „ „ 4.10
Mokkę afrykańską . . „ „ 3.90
i i n n e  g a t u n k i  kawy po cenach 

umiarkowanych. 
Herbatę 1 kilo po złr. 2, 

złr. 2.50, 3, 4, 5, 6 50, 7.50 i wyżej.
Na żądanie wysełam próbki i cen

niki franko.
Cło od 5 kilo kawy wynosi zł. 2, 

od 1 kilo herbaty z ł . l ,  które odbior
ca na miejscu opłaca. Adres :

U. 8. JB Iftl. Alton*.
2992 4—?

Na zimę!
Rękawiczki wszelkiego rodzaju, 

KAFTANIKI, KALESONY, 
skarpetki, 

O G R Z E W A C Z E  
żołądka kolan i łydek, 

P A P U C I E ,  B U T Y  FILCOWE, 
meszty, kamasze, 

CHUSTKI ua szyję jedw. i wełn.
C z a j k i  futrzane i sukienne, 

BIELIZńń TRYKOTOWA 
dr. Jagera, 

K a l o s z e  i  t. d. 
poleca bardzo tanio 

m a g a z y n  to w a r ó w  m o d n y c h , 
b ie l iz n y  m ę z k ie j  

w yrobów  rękaw iczniczych

BRACI LANGNER
Lwów, ul. Halicka 1. 16.

3337 2—?

we Wiedniu, 
Wiirmergasso 33 (dokąd wnosić należy I 
zamówienia) Cena flaszeozki 1 złr., pół 
flaszki 60 ot., pocztą o 10 ct. więoej 
Należy żądać tylko .K eraljn  a; tokarzal 
Sohneida i ystrzegać się przed naśla io 
wa iem i podobnemi środkami

Skład we Lwowie w rpt. P. Miko- ] 
lascna 1414 4 10

I Na zbliżające się święta 1!
Dla uczynienia podłogi piękną połyskującą i trwałą polecamy

Glaznrę bursztynową
do pociągania podłóg w sześciu odcieniach 

Cena aa k ilo  1 zlr. 20 et. 3452 1— ?
K a r t y  wzorów na żądanie b e z p ł a t n i e .

Hubner 1 Hanke we Lwowie.
Antoni Halski

Handel żelazny
Lwów, plac Halicki, I r .  1.

poleca swój wielki wybór: 
Łyiew Halifaks polerowan., po zł. 3.8 

„ „ zwykł., 1. sorta „ 2.6
» u 41. ,, ,, 2.—

„ ,, damsk. z rowkami „ 2.5i
„ Armin polerowanych „ 4 .-
„ całych żelaznych z paska

mi na przodzie . . . „ 1.50
P a s k i  tylne do łyżew po 35 ct. para. 

Wszelkie przybory 
do robót piłeczkowych, 

forniery hyblowane 1 metr kwadr, jaworo
wych złr. 1.80, orzechowych, mahoniowych, 
gruszkowych, popielato bejcowanych po 

złr. 2 20, czarnych po złr. 2.50.
3443 1—10

Praktyczne

i la
zawiera nasz bogato ilustrowany Cennik na 1 8 8 5 |8 6  i będzie 

t-ażdemu wysłauy na żądanie franco i

a r a t i s.

W a ż n e  dla właścicieli w s z e l k i c h  maszyn:
P R A W D Z I W Y

Na szczególną wzmiankę zasługują znajdujące się w nim 
ilustracje i opisy robionych przez naszą firmę toalet, p łasz
czów i zarzu teb , gotow ych sukien i kostium ów , 
kapeluszów  dam skich , paltotów , spodnie, tow a
rów futrzanych, tow arów  białych 1 bielizny, 
deszczochronów , rękaw iczek, kraw ateh I t. d. i t, d.

Znacznie niżej cen fabrycznych b ęd ą  n a s tęp u 
jące  a r ty k u ły  p rzedn iej jak o śc i z naszej

Nauka kroju damskiego
*  ułatwionym sposobem 

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały knrs trwa 1 miesiąc, codzienn > po 2 godziny. 

Przyrządów  żadnych nie trzeba prócz papierń 
rysunkow ego i miary centym etrowej.

Każda nozonnioa wykońoza jedną suknię kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi p większony. 

tlały knrs kosztuje 10 złr.
Zapisywać się można oodziennie od godz. 3—6 popołud.

M MH M A R I E
uczennioa W rthu,

2892 ni. Łyczakow ska 1. 4. II. piętro.

Ka. u kazki oiej maszynowy wyprzedaży gwiazdkowej,
..... . ....   . =________ :_____    sprzedawane, o ile wvstarczv zaDas :

Obwieszczenie.
W kancelarji ur/.ędn zastawni

czego ,P ii Montis** kościoła Ormsań 
katedralnego lwowskiego, odbędzie 
się 1’UBLICZNa LICYTACJA d. 11. 
stycznia 1 8 8 6  r .  z rana od 
9. do 2 godz. po południu, na której 
zaległe fanty: złote, srebrne i klej
noty sprzedawane będą. 2968 2—3 

Lwów dnia 28. listopada 1885.

ze wszystkich dotychczas używanych gatunków niezaprzeczenie najlepszy  
a stosunkowo najtańszy  

p o l e o a  i s p r z e d a j e  h u r t o w n i e :

r _ L u d w i k  W  i n i a r z  w e  L w o w i e  ,
J j]  ulica Teatralna 1. 16. I®

Dla wygody Szan. odbiorców urządzony został główny skład W  
kaukazklch olejów maszynowych n panów 11

. f i BNER i HANKE weLwowie. |
5 B 5 B 5 i g B S S g ^ a e E S 3 B e a B 5 B S S g ^ j!

A U  I S  O ! !
Podajemy do łaskawej wiadomości Szanownej PT. Pnbliczuości, Ż e  

wielka kolekcja nowości na podarunki B ożego  
l\arodzenia już nadeszła . Upraszamy o łaskaw e odwiedzenie 
naszego magazynu w celu oglądnięcia tych nowości.

Specjalny magazyn w galanterji, biżuterji, 
perfumerji, przy borp w do toalety i podróży, 

zabawek dla dzieci itd.
Z Wysokiem poważan.em

§ K E S M A R K Y  &  I L L E S
MAGAZYN AD BON MARCHĆ.

LWÓW ulica Teatralna 1—2 3430 1-2
BUDAPESZT ulica H atw ańska. BUDAPESZT uliea Kerepeska.

WIEDEŃ. KARLSBAD. CIEPLICE.
M l '  W & ż ą d a n i e  UJ s y ł  a m  y c e n n i k i  f r a n c o .

£

O CD

Dekoracje na Boże drzewko!
we W i e d n i u ,  I. Hiem ergasse Nr. 14. 

Fabryki we Wiedniu i Ottakrlng.

Nsf
Jak co roku tuk i obecnie sprzedaję od dzisiaj moje nie odstąpione hurto

wnikom, własne wyroby detajheznie po oryginalnych cenach fabrycznych. Moje de
koracje były na wszystkich zwiedzanych wystawach odznaczone. Najnowsze wy
stawne dekoracje ze szkł_, ktorego materjał jest w ten sposób preparowany, 
że się niein ukt uszkodzić nie inoźe, karton z 12 sztukami et. 30, 50, 60 i wyżej ; 
pyszni lśniące balony Indowe, sztuka 8 et., gwiazdy ludowe sztuka 
5 et., łudząco naśladowany śnieg na boie drzewko nie dający się spalić, 
wielki karton 15 et., pysznie lśniący szron zimowy pudełko 10 ct., nie dająca 
się spalić wata śniegowa ochrania od zapaleni,, się konary drzewka, paczka 
20 ct., włosy dzieciątka Jezus (Lameita), wielka podwójna nić, złota 10 ct. 
koloru srebrnego lub miedziaunego 12 et. w rozmaitych lśniących kolorach 15 ct., 
najnowsze oryginalne bonbonierki sztuka 5 ct. . w yżej; lichtarzyki na  
świece z patentowanym przyrządem, w których trzymają się świece prosto i boz- 
i bezpiecznie i zapobiegają okapywaniu się takowych, za 10 sztuk po et. 10, 20, 
3o, 4o ct., pysznie jaśniejące girlandy metr 11 et., pyszne ozdoby na szczyt 
drzewka sztuka ct. 5, 12, 20, 25 ct. i wyżej. Nowego rodzaju unoszące się 
anioły z pozanami sztuka et. 15, 25, 35 i wyżej, igoriymeniy pysznych de
koracji na boże drzewko ct. 70, zt 1.50 i wyżej. Cenniki gratio. 0  artykułach na 
zapusty wyjdzie cennik na Nowy Rok. 1878 1—3

• Zwracam uwagę, że prócz wyżej wymienionego składu nie posiadam nigdzie filie.

ct

ct.

ct.

ct.

ct.
ct.
50

sprzedawane, o ile wystarczy zapas :
Loden, prawdziwe angielskie, 60 ceutr. szerokie . metr 25
Najnowsza materja Mascotte, gładka i w małe kratki, 60 

centm. szer., (dawnioj 45 ct). . . n e tr  23
Szewiot prawdz. augiel., podwójnej szerokości z najnowszą bnr- 

durą Noppś (dawniej 80 ct.) . m etr 44
F i l  a F il ,  delikatnie deseniowane, podwójnej szerokości ma- 

terja modna, czysto-wełniana (daw. zł. 1.20) . metr 65
Prawdz. franc. materja do prania i Indigo Levantine (praw. 

kolor, najnowszych wzorów także z burdnrami, 80 ctm. 
szer., dawniej 45 ct. L . m etr 26

Czarne Double Terno najlepszej jakości, podw. szer. metr 90 
Sztuka prawdz. płótna mocnego i trwałej jakości 30 łokci złr. 7. 
Sztuka Inianepo płócienka na pościel, różowego lub lii owego, 

najlepszej jakości . . 40 łokci zlr. 7.
Sztuka adamasz- pradl atłasowego w najpiękuiej. deseuiacn.

wybornej jakości . . 30 łokc złr. 8 .
Białe lniane nakrycie adam. na 6 osób, obrus i 6 serwet złr. 3. 
Tuzin ręczników z lnianego adamaszku najlep. jakości zlr. 4. 
Sztusa najlep. barchanu adam. najlep. jakości 30 łokci złr. 7 
Wielka I0|* wielk. chustka Himalaia dobrej jakości złr. 3. 
Wielki Ib;4 pled męzki złr. 3.
Spódnica Z filcu S U K  en., eleg. ubrana, popiel, lub czerw. złr. 1. 
Szlafrok z sukna filcowego, elegancki najlepsz. jakości złr. 4 
Haftowany stanik trykotowy we wszystkich kolorach złr. 2 . 
Stanik trykotowy Jersey najlep. jakości we wszyst kol. złr. 3. 
Prawdz. zarękawek futerk. podszyty atłasem złr. 2.
Prawdz. piżmak zarękawek podszyty jedwabiem po złr. 2 . 
Doskonały damski zarękawek krymski lub czapka pysznie

wykonaua, najlepszej jakości po . . złr. 2
Elegancki kapelusz męzki we wszystkich kolorach zh. I.
Elegancki nurmaluy kapelusz dam. filc. we wszyst. kolor. złr. I. 
Elegancki kapelusz kostiumowy damski, najnowszego fasonu, 

gustownie ubrany . . . złr. 2.
Kof żula męzka nąjlepszej jakości z kołnierzem lub bez, bhła 

lub kolorowa sztuka . . • złr. 2 .
Koszula damska Z szyfonu, haftowana sztuka złr. 1.

— e barchanu sznureczkowego . . złr 1.
Trwały stanik kierasowy rogowy popielaty lub biały złr. 2. 
Piękny fartuch lustrynowy, elegancko ubrany 
Jbdwabny deszczochron trwałej jakości , .
Tuzin prawdziwych luianych chusteczek rumburgskich po złr. 2.40 

tj ,  „ najlep. jakości złr. 3.20
Gam tur do kawy składający się z obrusa, 6 deserowych ser

wetek, w powabnych deseniach . . złr. 2,50
Firanki jutowe (eleganckie wzory) składające się z dwóch

części i draperji . • . złr 2.50
Garnitur jutowy SKładająey się z dwóch kap na łóżko i je

dnego obrusa . • złr. 5.75
Rypsowe kapy w paski, składające się z dwóch kap aa łóżko

i jednego obrusa, popielate lub zieloue . złr. 5.90
Tapestrowany kobierzec pluszowy w deseuiach tureckich lub

kwiatowych, 205 ctm. długie, 140 ctm. szeiokie złr. 7.50 
Kobierzec przed łóżko, równej jakości, tureckie, w kw.aty lub

kolorowe desenie ■ , złr 2.50
W y s y łk i a a  p o b r a n ie m . — K o l le k e je  w z o rk ó w  

n a jn o w s z y c h  m a t e r j i  m o d n y e h  g r a t i s  i  f r a n c o .
W szystk ie  zlecenia w yżej IO zlr. za latw iąją  

się opłatnie.

Export-Abtheilung des Waarenhauses

B r t t d e r  H i r s c h
we Wiedniu j 1441 1—3

w i e d e n e r  H a u p t s t r a s s e ,  38

złr. y. 
złr. 3:

Uznanie chorych i osłabionych z powodu 
doznanego wyleczenia.

Wielka gecigaoja, jaką spowodowały Jana Hoffa piwo zdrowia z eks
traktu głodowego , Jana Hoffa słodowa o ekolada, Jana Hoffa piersiowe 
cukierki -,li dowe, były trzy nadzwyozajne zjawiska, to warzy s ące temu 
wynalazkowi, mianowicie: uznanie wykształconej Europy, ooecnie tatte  
Ameryki, zgodne oświadczenie się wszystkioh lekarzy dj» sewnęt znyob 
cierpień, z któremi łączy się udzielenie moda.ów nagrody i w k ńcu iuska 
koronowanych głów, L„ etat i k.iężniczek, do któryoh przyłączają się liczne 
dyplomy dostawcy nadwornego i odznaczenia z sługi Do teg > czasu do 
sięgła liczba podobnyoh wysokich odszczególnień 63, i od czasu jak na" 
stąpił ru^h w zawoajie sanitarnym, nikt jej nie prześcignął. Zaos aie®? 
od ogłoszeń publicznośoi, z których przeszło stoty ię y pigm dziękczyń- 
nyoh przechowano w archiwum fabrykanta.

Do wynalazcy i jedynego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu słodowego, 
dostawcy nadwornego wielu udzielnyoh książąt Europy, o. k. rad y ko mi 
syjnego, posiadacza złotego krzyża zasługi z korouą, kawale) a w y s o k i  on 

pruskich i niemieokioh orderów i t. d.

p j  a n a H  o f f a ,
we W iedniu, I . ,  Bezirk Graben, Brfiunerstrasse nr. S. — Fabryka;

benhof, Brfiuuerstrasse 2. ,
Urzędowi sprawoidanie lecz icze pana dr. Loeff, starszego lekarza 

sztabowego i dr. Rorias, sztabowego lekarza Bzpitala garnizonowego nr. 2, 
IV. oddział we Wiedniu opiewa: Jaaa Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu 
sło owego i czekolada Błodowa, mianowioie także ek trakt słod„ wy były 
u chorych ; ier i o wy oh łubiane i pożądane, także czekoladą słodowa ala 
r konwa esoeatów , a dla eier^iącyen na osłabienie trawienia po ciężkich 
chorobach była orzefwiająoym i łubianym środkien lecząco-pożywnym. —- 
Dyrekcja w ededskiafeo towarzystwa ochr ny i ratowania zaniedbanych 
dsieoi we Wiedniu donosi o pocieszająoem pulepsze iu dzi ci na piersi 
cboryofr, nie pozbywając się uadziei, że przy oiągłem użyoia tego środka 
itczniczego należy się spodzi w ć zupełnego wyzdrowienia — Panią ba
ronową du Mont, z domu nrabinę Betthany nwoloily piwo słodowe i sło 
dowa czekolada oJ kataru opłucnej — Dr. Hauer, członek fakulteta me* 
dyczaego we Wiedniu oświadcza, żt Hoffa słoduwe preparaty są agpoka- 
jającym i nader wzmacniającym środkiem leotniozym i mówi między in- 
nem i: Małe kataralne zapalenia, astmatyczne uciążliwości le c lą  Jana 
Hoffa słodowe preparaty s-.ybko i gruntownie. Ciężko ohorzy piersiowi 
przy oiągłem używaniu Jana Hoffa słodowych preparatów leorr czo po
żywnych osiągają nietylko wielkiej ulgi, lecz przedłużają sobie czas żyoia 
swego. Franciszka Platenix we Wiedniu, FOnfhaus, GoldsohleggaBse, nr. 
28, wyraża za wyloczenio cierpiącego jej męża na żołądk ,wy katar po
dziękowanie i prosi, by dla dobra podobnie oierpiąoych zapubiikować to 
podz ękowanie. Dwa lata trapiony kaszlem : cierpieniem żołądka, wyzdro
wiałem jedynie w skutek używania prawdziwych Jana Hoffa preparrtów 
słodowyoli. przyszlij mi pan zuown 13 flaszek piwa słodowego i 2 wo 
reozki cukierków Józef Cshetioy, Rotbenthurmstrasse, nr 39. Administra
tor wiedeńskiej Gazety wojskowej, pan F Muller we Wiednia, Elisabeth 
strasse 15, wyraża swą najżywszą podzięLę za zuuełne wyleczenie go z 
uporczywego i złośl wego kaszlu i cierpi nia piersiowego w skutek Jana 
Hoffa Błodowych cukierków pierś owych, gdy rozmaite p-eparaty i leki 
nic mu nie pomagały. Wiedeński lekar: dr. Seidl, zamieszkały 8tadt Pe 
Btalozzigasse ar. 4, pisze doctiwnie; Podczas mojej praktyki lekarskiej w 
Gracu a obecnie we Wiednia, miałem sposobność poznać dokładnie wy 
boioą dobroć i wyśmienitość w każdym kierunku pańskich preparatów 
słodo*wycb. Tak w praktyce chorób dziec ęoych, jakoteż a dorusłyoh aży- 
wem tako-ych na słabośoi piersiowe i niedokrewnośoi z nadzwyczajną 
skutecznością. 143' 1 - 3

U w a g a :  Wszystkie ogłoszenia o innych ekstraktach słodowych są 
naśladownictwem, na co nważać winni cierpiący i lekarze. — Prawdziwe 
Jana Hoffa preparatj słodowe muszą być opatrzone marką ochronną (por
tret wynalazcy Jana Hoffa i podpis Jan Iloff),

Ce n y  z W i e d n i a :  Słodowy ekstrakt (ze skrzynka i flaszkami):
6 flaszek zł. 3.82, 13 flaszek zł. 7.26, 28 flasz. zł. 14.60, 60 flasz. zł. 29.10. 
Skoncentrowany ekstrakt słodowy: flakon zł. 1.12, pół flakonu 70 et. Cze
kolada słodowa pół kilo 1 zł. 2.40, II. zł 1.60. Cukierki piersiow. w wo
reczkach po 60 ct., 30 et. i 15 ct Niżej 2 zł. nie wysyła się. Pierwsze 
prawdziwo flegmę rozpuszczające ana Hoffa piersiowe cukierki słodowe 
są w niebieskim papierze. Ktoby chciał mieć słodowe środki leczniezo-po- 
żywne dla użytku w apteczce domowej, może mieć sortyment za 20 zł. 
według cennika.

Wszystkie miejsca sprzedaży są upoważnione do sprzedaży przez lito- 
grafowany plakat kolorowany

G łów ny sk ład  w e  L w o w ie :  Z. R icker, J. Beiser, P- Mikolasch, 
H. Blumenfeid, K. Krzyżanowski. J. Wewiórski, A. Sklepiński, A. Kocha
nowski, A. Solecki apt.; Karol Bałłaban kup.

UWSi

1

J a n  I h n a t o w i c z
poleca: ,

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miększy skórę i chroni od pęka

nia, pudełko po 10, 20 i 50 ct.
S m a r o w i d ł o  litewskie

do obawia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzema^a*n? i trwałą, pu
dełko 10, 20, 50 ot. i 1 złr.

ATRAMENT czarny tampusziwy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, 1 P*ynn!r

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 30 i 50 ct.
FARBY DO STEMPLI

niebieska, fioletowa, czerwona, ozarna, Uaszeczka po 15 ct.

Atrament  do znaczenia bielizny bez gumy,
flaszeczka 30 oentow.

K r o c h m a l  b r y l a n t o w y  d° n a t*erania kołnierzyków pakiet 
zawierający 4 muiejsze 12 c k  .

THy d l o  g o s p o d a r s k i e  4° Pra®la blielizny ki. 48 ct.
8 o d a  d o  p r a n i a  b le l i» ® y  12 ct.
F a r b k a  gałkowa, p r o s z k o w a  i  tabliczkowa w najprzedniejszych 

gatunkach paczki po 2 , 4 5 i 1Q ct

Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Platon Kostecki Z drnłirni N^-cJowoj.'


